
19,993tys.Polaków
podpisało
Apel Wiedeński
Komunika! Biura 
Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Narodowego

WARSZA W A (RAP)
Naród polski jednomyślnie 

poparł żądanie zakazu broni 
atomowej i zniszczenia za­
pasów tej broni oraz natych 
miastowego wstrzymania jej 
produkcji.

Pod Apelem Światowej Ra 
dy Pokoju złożyło swe podpi­
sy 19 993 tys. obywateli na­
szego kraju.

Składanie podpisów było o- 
gólnonarodową manifestacją 
za pokojem — przeciw woj­
nie, przeciw imperialistycz­
nym podżegaczom wojennym, 
wskrzesicielom Wehrmachtu.

Skład

delegacji PRL 
na Konferencję 
Warszawską

Rząd Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej wyznaczył na 
konferencję warszawską 
państw europejskich w spra­
wie zapewnienia pokoju i bez 
pieczeństwa w Europie dele­
gację w następującycm skła­
dzie: przewodniczący delega­
cji — Jozef Cyrankiewicz — 
Prezes Rady Ministrów; człon 
kowie delegacji: Marszałek 
Polski Konstanty Rokossow­
ski — wiceprezes Rady Mi­
nistrów i minister obrony na- 
rodowej; Stanisław Skrze­
szewski — minister spraw za 
granicznych oraz Marian 
Naszkowski — podsekretarz 
stanu w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych

Na zdjęciu: fragment demonstracji anty amerykańskiej 
tc Japonii. Napisy głoszą: yankee go home“. Fot. CAF

Wszystkie gospodarstwa w Wielkopolsce
zakończg w tym tygodniu

zasiewy buraków i sadzenie ziemniaków
Jak już podawaliśmy, 30 

kwietnia zakończone zostały 
całkowicie w województwie 
Poznańskim siewy kłosowych 
zooż jarych. Przez cały ubie- 
8ły tydzień trwały intensyw­
ne prace przy wysiewie bura­
ków cukrowych, roślin ole­
istych i sadzeniu ziemniaków. 
Meldunki z terenu wskazują, 

w gospodarstwach chłop­
skich zasiano do 8 bm. — 52 
Proc, zbóż oleistych, 70 proc, 
włóknistych, 31 proc, kuku- 
yetzy, 63 proc, buraków cu­

krowych i zasadzono 62 proc. 
Planowanego obszaru ziem- 
ńakow. Wyróżniają się w

• pracach rolnicy takich Powiatów jak Chodzież, Lcsz- 
K ’?arocin> Konin, Turek, 
^•rotoszyn i Szamotuły, nia-
inny 3uż poza sobą prawie 

proc, wymienionych prac. 
cbobzi o spółdzielnie 

to według naj- 
iużdanych zasiały one kukn?S ha buraków, 566 ha 

kSŁ .Anektowanej 
konknrc? 1 1138 ha P°za- 
sadzonn°Wei' Zleniniaków za- 
czych pok 3h spółdz^el- ych 3144 ha, w tym 288 ha

ELKOPOISM
Rok XI Wydanie AB Poznań, 11 V 1955 r.

Cena 10 gr

Nr 110 (3508)

Piastowski Wrocław 

uczcił X rocznicę
powrotu do Macierzy

Wielka defilada sprawności i siły Wojska Polskiego
WROCŁAW (PAP). — 7 bm. 

rozpoczęły się we Wrocławiu 
uroczyste obchody z okazji 10 
rocznicy zakończenia wojny, 
rozgromienia hitlerowskiego 
faszyzmu i powrotu ziem za­
chodnich do Macierzy. Na uro­
czystości te przybyli do Wro­
cławia: I sekretarz KC PZPR 
Bolesław Bierut, wiceprezes Ra 
dy Ministrów, minister obrony 
narodowej Marszalek Polski 
Konstanty Rokossowski, wybit 
ni działacze partyjni i państwo 
wi. Do Wrocławia przybyły 
również delegacje organizacji 
Frontu Narodowego z Czecho­
słowacji i NRD.

Z okazji 10-lecia odbyła się 
w godzinach popołudniowych 
7 bm. uroczysta sesja Wojewó­
dzkiej i Miejskiej Rad Narodo­
wych. która zgromadziła w 
Hali Ludowej ponad 6-tysięcz- 
ną rzeszę mieszkańców Wrocła 
wia oraz delegacje, które przy 
były ze wszystkich zakątków 
Dolnego Śląska. Obecne były 
również delegacje przybyłe z 
zagranicy.

Bolesław Bierut, marszałek 
Konstanty Rokossowski, wybi-

systemem kwadratowo-gniaz- 
dowym. Państwowe gospodar 
stwa rolne w całym wojewódz 
twie (cztery Zjednoczenia) za 
siały do soboty, 8 bm., — 59 
proc, obszaru roślin oleistych, 
55 proc, buraków cukrowych, 
25 proc, kukurydzy i zasadziły 
23 proc, areału przewidzia­
nego ood ziemniaki.

Według przewidywań fa­
chowców i zgodnie z harmo­
nogramem, wszystkie prace 
nad zasianiem reszty roślin 
oleistych i buraków oraz sa­
dzeniem ziemniaków zostaną 
wykonane do końca bieżącego 
tygodnia we wszystkich go­
spodarstwach rolnych. (kj)

Polscy żużlowcy
zwyciężają * * CSR
02 s 20

W Moravskiej Ostravie spot- 
kali się w pon edziałek. 9 bm., 
żużlowcy Polski i Czechosłowa­
cji. Mecz zakończył się wysokim 
zwycięstwem Polaków 82:26. Za* 
wodn' y CSR nie wygrali Włi je­
dnego biegu,

tni działacze społeczni, czoło­
wi przodownicy pracy dolno­
śląskiego przemysłu i rolni­
ctwa, przedstawiciele świata 
kultury i nauki Wrocławia zaj 
mują miejsca w prezydium. 
W prezydium zasiadają rów­
nież przedstawiciele delegacji 
z CSR i NRD oraz konsul 
ZSRR w Krakowie — J. Bier­
no w.

Akademię zagaja i przewod­
niczy jej przewodniczący Pre­
zydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej członek Rady Pań­
stwa Hilary Chełchowski.

Gdy przewodniczący sesji 
oznajmia, że głos zabierze I 
sekretarz KC PZPR — zrywa 
się burza owacji, (przemówie­
nie Bolesława Bieruta podali­
śmy w numerze niedzielnym).

Podczas przemówienia Bole­
sława Bieruta wielokrotnie wy 
buchają owacje. Z mocą podej­
mują obecni okrzyki wzniesio­
ne przez Bolesława Bieruta na 
zakończenie przemówienia.

Jeszcze nie umilkły owacje 
gdy na podium wbiegają dzieci. 
Wszystkie te dzieci mają po 10 
lat — wszystkie urodziły się 
już w wyzwolonym Wrocła­
wiu.

Zebrani gorąco witają mło­
dych obywateli Wrocławia, a 
burza owacji jeszcze bardziej 
potężnieje, gdy Bolesław Bie­
rut wznosi okrzyk „Niech żyją 
nasze ukochane dzieci polskie!“

W imieniu dzieci uczennica 
3 klasy wrocławskiej szkoły 
nr 13, Monika Szymik, dzięku­
je za serdeczną, troskliwą opie 
kę, iaką otoczyła je Polska Lu 
dowa.

Z kolei przewodniczący Pre­
zydium Wojewódzkiej Rady Na 
rodowej we Wrocławiu, Hilary 
Chełchowski dekoruje 18 wy­
bitnych przodowników pracy

HVfdG
POKOJU

Wyścig Pokoju 
na półmetku

WYNIKI INDYWIDUALNE 
SIÓDMEGO ETAPU

1. Schur (NRD) 5:23,54
2. Verhelst (Belgia) 5:24,25
3. Meister (NRD) 5:24,56
4. Krivka (CSR)
5. Królak (Polska)
6. Wierszynin (ZSRR)
7. Zabel (NRD)
8. Grupę (NRD)
9. Georgiew (Bułgaria)

10. Amell (Szwecja)
11. Kubr (CSR) — wszyscy w

czasie — 5:24,56
12 Vesely (CSR) 5:30.20
27 Lasak (Polska) 5:36,44
33 Chwiendacz (Polska) 5:40,36

WYNIKI DRUŻYNOWE 
SIÓDMEGO ETAPU

1 NRD 16:14,46
2. CSR 16:20,12
3 Belgia 16:26.42
4. Szwecja 16:27,07
5. Bułgaria 16:32,45
6. Dania 16:35,21
7. ZSRR 16:37,15
8. Polska 16:42,16
9. Finlandia 16:48,46

10. Rumunia 16:55.23
11. Polonia Francuska 17:20,00
12. Anglia 17:20,02
13. Francja 18:00,38
14. Austria 18:04,50
15 Norwegia 18:38,02
16. Albania 15:57,27
17. Egipt 19:33,41
J8. Indie 23:34,32

przemysłu i rolnictwa, działa­
czy społecznych, zasłużonych 
w dziele zagospodarowania 
ziem zachodnich.

-fr

WROCLAW (PAP). — 8 bm. 
na rozległym Placu Grunwaldz 
kim we Wrocławiu z okazji 10 
rocznicy zakończenia wojny, 
rozgromienia faszyzmu i 10- 
lecia powrotu ziem zachodnich 
do Macierzy odbyła się defila­
da wojskowa oraz parada spor 
towców dolnośląskich.

Wśród owacji zgromadzo­
nych tłumów, na pokrytej czer 
wienią trybunie honorowej zaj 
mują miejsca: I sekretarz KC 
PZPR Bolesław Bierut, wice­
prezes Rady Ministrów, mini­
ster obrony narodowej, Mar­
szałek Polski Konstanty Rokos 
sowski w otoczeniu generali- 
cji, wybitni działacze państwo­
wi i polityczni, delegacje or­
ganizacji Frontu Narodowego 
z Czechosłowacji i NRD. Na try

(Ciąg dalszy na str. 2)

Grupa
amerykańskich weteranów
spotkania nad tabq
przybyła do Moskwy

MOSKWA (PAP)
W nocy z dnia 8 na 9 bm.

do stolicy Związku Radziec­
kiego przybyła grupa człon­
ków organizacji pod nazwą 
„Amerykańscy weterani 
spotkania nad Łabą". W skład 
grupy wchodzą: Joseph Po- 
lowski, B. L. Shiver, William 
Weisel, Charles Forrester, 
Claude Moore, Robert Haas, 
Fred Johnston, Elijah Sams, 
Murry Shulman.

KLASYFIKACJA
INDYWIDUALNA PO SIEDMIU 

ETAPACH
1. Verhelst 32:27,56
2. Schur 32:27,58
3. Wierszynin 32:29,42
4. Brittatn 32:32,16
5. Vesely 32:34,13
6. Meister 32:36,17
7. Zabel 32:36,43
8. Amell 32:37,23
9. Królak 32:40,58

10 Van Looveren 32:46,35
16. Chwiendacz 32:59,25
32. Grabowski 33:27,17
48. Lasak 34:11,04
50. Klabiński 34:20,04

KLASYFIKACJA DRUŻYNO­
WA PO SIEDMIU ETAPACH
1. CSR 97:30,56
2. NRD 97:34.21
3. Belgia 98:05,38
4. ZSRR 98:16,48
5. Bułgaria 98:23,30
6. Polska 98:29,43
7. Dania 99:11,33
8. Anglia 99:11,39
9. Szwecja 99:12,50

10. Francja 99:49,45
11. Rumunia 99:53,33
12. Finlandia 101:02,55
13. Polonia Francuska 101:10,11
14. Austria 106:02,52
15. Norwegia 107:25,35
16. Egipt 112:27,13
17. Albania 112:50,23
18. Indie / 146:30,33

Rozkaz
Ministra Obrony Narodowej

WARSZAWA, dnia 9 maja 1955 r.

SZEREGOWCY I MARYNARZE!
PODOFICEROWIE I OFICEROWIE!
GENERAŁOWIE I ADMIRAŁOWIE!

Dziesięć lat temu bohaterscy żołnierze Armii Radzieckiej 
i walczącego u jej boku Wojska Polskiego odnieśli epokowe 
zwycięstwo nad faszystowskimi najeźdźcami.

Zwycięstwo nad hitleryzmem przyniosło wolność naszemu 
narodowi, naprawiło wiekową niesprawiedliwość, przywraca­
jąc Polsce jej odwieczne, piastowskie ziemie nad Odrą, Nysą 
i Bałtykiem. Ziemie te w ciągu minionych lat zrosły się orga­
nicznie z Macierzą t stanowią dziś, dzięki ofiarnej pracy mi­
lionów polskich robotników i chłopów, nieodłączną część na­
szej Ojczyzny.

Naród nasz po wieczne czasy zachowa w sercu wdzięczność 
dla Związku Radzieckiego za jego pomoc w odzyskaniu l za­
gospodarowaniu tych ziem. Nie zagaśnie nigdy pamięć o żoł­
nierzach Armii Radzieckiej i Wojska Polskiego, którzy swym 
trudem bojowym 1 krwią okupili wolność i niepodległość na­
szej ludowej Ojczyzny.

Szeregowcy i Marynarze! Podoficerowie 1 Oficerowie! Gene­
rałowie i Admirałowie!

Z okazji historycznej rocznicy zwycięstwa nad hitleryzmem 
pozdrawiam Was i wszystkich patriotów polskich, którzy wal­
czyli z hitlerowskim najeźdźcą oraz życzę całemu składowi 
osobowemu Wojska Polskiego dalszych sukcesów w wyszko­
leniu bojowym 1 politycznym, w opanowaniu nowoczesnego 
sprzętu 1 techniki bojowej.

Dla upamiętnienia Dnia Zwycięstwa 

rozkazuję:
oddać w dniu 9 maja w stolicy Polski Ludowej — Warszawie 

24 salwy artyleryjskie.
Niech żyje nasza ukochana Ojczyzna — PoK.a Rzeczpospo­

lita Ludowa!
Niech tyje naród polski i Jego siły zbrojne!
Niech żyje Polska Zjednoczona Partia Robotnicza — kierow­

nicza siła narodu!
Wieczna chwała bohaterom poległym w walkach o wolność 

Polski Ludowej i szczęście naszego narodu.

Minister Obrony Narodowej 
(—) KONSTANTY ROKOSSOWSKI 

Marszałek Polski

Przybywają pierwsze delegacje
na Konferencję Warszawską

Państw Europejskich 
Powitanie delegacji bułgarskiej

WARSZAWA (PAP)
W dniu 9 bm. przybyła do 

Warszawy delegacja Ludowej 
Republiki Bułgarii na konfe­
rencję warszawską państw 
europejskich w sprawie za­
pewnienia pokoju i bezpie­
czeństwa w Europie.

Delegacji przewodniczy pre 
zes Rady Ministrów Ludowej 
Republiki Bułgarii Wylko 
Czerwenkow. W skład dele­
gacji wchodzą: minister
spraw zagranicznych Minczo 
Nejczew oraz minister obro­
ny narodowej, generał armii 
Piotr Panczewski.

Na Dworcu Głównym dele­
gację witali m. in.: Prezes 
Rady Ministrów Józef Cyran 
kiewicz, wiceprezes Rady Mi­
nistrów i minister obrony na­
rodowej Marszałek Polski

Zawodnicy na trasie...

Podobną rolę, jak Czechosłowa 
cy w pierwszej fazie wyścigu na 
swoich terytoriach, odgrywać za­
czynają reprezentanci Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej. 
Na 7 etapie, prowadzącym z Karl 
Marx-Stadt do Lipska (206 km), 
odnieśli oni nie tylko podwójne 
zwycięstwo, ale też w klasyfi­
kacji ogólnej zbliżyli się znacznie 
do przodowników wyścigu — ze­
społu Czechosłowacji. Trzeba 
przyznać, że na ten sukces złoży­
ła się świetna jazda gospodarzy, 
którzy umiejętnie przeprowadzili 
swój taktyczny plan.

Nasi kolarze za wyjątkiem Kró 
laka, który walczył cały czas w

(Ciąg dalszy na str. 4)

Konstanty Rokossowski i mi­
nister spraw zagranicznych 
Stanisław Skrzeszewski.

Po przybyciu delegacji na 
dworzec odegrane zostały hy­
mny narodowe Bułgarii i Pol­
ski. Kompania honorowa WP 
oddała honory wojskowe. 
Dworzec udekorowany był 
bułgarskimi i polskimi bar­
wami narodowymi.

Prezes Rady Ministrów Buł 
garii W. Czerwenkow wygło­
sił przed mikrofonem Polskie­
go Radia przemówienie, w 
którym m. in. podkreślił, że 
w obliczu remilitąryzacji Nie 
mieć zachodnich państwa na­
sze muszą podjąć niezbędne 
decyzje w celu utrzymania 
i umocnienia pokoju.

...i albańskiej
W dniu 9 bm. przybyła ró­

wnież do Warszawy delegacja 
Republiki Albanii.

Delegacji przewodniczy Pre 
zes Rady Ministrów Ludowej 
Republiki Albanii Mehmet 
Shehu. W skład delegacji 
wchodzą: wiceprezes Rady 
Ministrów i minister obrony 
narodowej Beqir Balluku o- 
raz minister spraw zagra­
nicznych Behar Shtylla.

Polsko - radziecka
współpraca
naukowo-techniczna

W Warszawie odbyła się VIII 
sesja polsko-radzieckiej komi­
sji współpracy naukowo- 
technicznej.

Na sesji postanowiono, że 
Związek Radziecki przekaże 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej projekty typowe elek­
trowni cieplnych, projekty za­
kładów produkcji wyrobów 
betonowych i żużlo - betono­
wych, rysunki i dokumentację 
technologiczną do produkcji 
urządzeń energetycznych, ma­
szyn rolniczych, elektrycznych 
i innych, dokumentację produk 
cyjną różnych artykułów che­
micznych i preparatów leczni­
czych.

Polska Rzeczpospolita Ludoś 
wa, ze swej strony, przekaz# 
Związkowi Radzieckiemu do­
kumentację i doświadczenia 
produkcyjne w zakresie prze­
mysłu maszynowego, chemicz­
nego, spożywczego, papierni­
czego, farmaceutycznego oraz 
w zakresie ochrony zdrowia.



W X rocznicę zwycięstwa nad faszyzmem
Z honorem wykonując szczytne zadania KPZR

naród radziecki osiąga
caraz to wspanialsze zwycięstwa

na drodze budowy komunizmu
Referat marszałka I. S. Koniewa na akademii w Moskwie (skrót)

8 maja w Teatrze Wielkim ZSRR w Moskwie odbyła się 
uroczysta akademii poświęco na Dniu Zwycięstwa, na 
którą przybyli przedstawiciele organizacji radzieckich, 
partyjnych i społecznych, jak również przedstawiciele 
Armii Radzieckiej i Marynarki Wojennej.

Akademię zagaił przewodniczący Rady Ministrów ZSRR 
N. A. Bułganin. Referat na temat 10 rocznicy zwycięstwa 
nad faszyzmem wygłosił marszałek Związku Radzieckiego 
I. S. Koniew.

Przed 10 laty — powiedział 
w swynt referacie marsz. Ko­
niew — siły zbrojne państwa 
radzieckiego w bojowym współ­
działaniu z wojskami koalicji 
antyhitlerowskiej — Francji, 
Anglii i Stanów Zjednoczonych 
rozgromiły najeźdźców faszy­
stowskich i odniosły epokowe 
zwycięstwo.

Ogromne znaczenie tego zwy­
cięstwa polega na tym, że na­
rody Europy zostały ocalone z 
niewoli faszystowskiej i zacho­
wały swą niezawisłość.

Dla narodów Związku Ra­
dzieckiego zwycięstwo nad 
Niemcami faszystowskimi o- 
znaczało, iż Ojczyzna nasza zo­
stała wybawiona od niebezpie­
czeństwa najazdu faszystow­
skiego, że uratowano olbrzymie 
zdobycze Październikowej Re­
wolucji Socjalistycznej, że je­
szcze raz udowodniono wobec 
całego świata wyższość syste­
mu socjalistycznego nad syste­
mem kapitalistycznym.

Pod względem wojskowym 
zwycięstwo to w sposób niezbi­
ty wykazało wyższość naszych 
sił zbrojnych, wartości bojowej 
żołnierza, uzbrojenia, naszej 
strategii i taktyki nad armią 
faszystowskich Niemiec — naj­
silniejszej wówczas armii kapi­
talistycznej.

Przypominając pokrótce prze 
bieg wydarzeń, marszałek Ko­
niew oświadczył:

A olityka ustępstw wobec a- 
gi esora uprawiana przez kola 
rządzące USA, Anglii i Fran­
cji, ich polityka wyrzekania 
się bezpieczeństwa zbiorowego, 
polityka izolowania Związku 
Radzieckiego dodawała otuchy 
agresorom hitlerowskim, była 
im pomocna, rozwiązywała im 
jęce i kierowała agresję prze­
ciwko Związkowi Radzieckie­
mu. Monachijska zmowa 
państw imperialistycznych przy 
czyniła się do tego, że Niemcy 
hitlerowskie przyłączyły Au­
strię, okupowały Czechosłowa­
cję, Polskę i rozpoczęły wojnę 
przeciwko Anglii i Francji. 
Tak oto agresywny blok impe­
rialistyczny z faszystowskimi 
Niemcami na czele rozpętał 
drugą wojnę światową.

Przypominamy dziś te wyda­
rzenia przeszłości nie tylko ja­
ko fakty historyczne: przypo­
minamy je po to, aby wyciąg­
nąć naukę dla teraźniejszości 
i przyszłości, naukę, o której w 
świetle dzisiejszej sytuacji mię­
dzynarodowej zapomnieli, nie­
stety, niektórzy politycy kra­
jów kapitalistycznych.

Wojna Związku Radzieckiego 
przeciwko Niemcom faszystow­
skim była wojną narodową, 
słuszną, ojczyźnianą.

Rozpętana przez imperiali­
stów druga wojna światowa 
nabrała ogromnego rozmachu, 
objęła olbrzymie przestrzenie, 
ogarnęła prawie wszystkie pań­
stwa na świecie, wciągnęła w 
swą orbitę milionowe armie, 
zmobilizowała zasoby gospodar­
cze krajów wojujących.

W czasie wojny powstała ko­
alicja antyhitlerowska, jed­
nakże udział sojuszników tej 
koalicji w wojnie nie był jed­
nakowy, jeżeli się uwzględni, 
że drugi front w Europie po­
wstał dopiero w 1944 r.

Musimy jednak podkreślić 
bojowe działania armii naszych 
sojuszników — USA, Anglii i 
■walczącej Francji, których żoł­
nierze, oficerowie i generało­
wie wraz z nami dzielnie wal­
czyli przeciwko wspólnemu 
wrogowi.

W latach Wielkiej Wojny 
Narodowej nowe doświadczenia 
wzbogacały naszą radziecką 
sztukę wojenną.

Zespolenie partii, rządu, na­
rodu i jego armii, niezłomna 
wiara w słuszność sprawy — 
stały się decydującą siłą, która 
przyniosła nam zwycięstwo.

Po omówieniu organizator­
skiej i przewodniej roli Komu­
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego w walce narodu ra­
dzieckiego przeciwko najeźdź­
com faszystowskim oraz po 
stwierdzeniu, że tylko dzięki 
wielostronnej organizatorskiej 
działalności partii wśród mas 
ZSRR był w stanie prowadzić 
ciężką wojnę przeciwko koali­
cji faszystowskiej, marszałek 
Koniew oświadczył:

Wiernym dziecięciem na­
szego narodu jest Armia Ra­
dziecka. Naród nasz kocha 
swą armię i jest z niej dum­
ny.

W wyniku zwycięstw Armii 
Radzieckiej ziściły się odwiecz­
ne marzenia narodów tych kra­
jów o wolności i nowym szczę­
śliwym życiu. Większość kra­
jów wyzwolonych spod jarzma 
faszyzmu wkroczyła obecnie 
zdecydowanie na drogę demo­
kratycznego rozwoju i budowy 
socjalizmu.

Następnie mówca podkreślił 
fakt, iż na przeszkodzie poko­
jowej pracy państw obozu po­
koju stoi polityka uprawiana 
przez państwa imperialistycz­
ne przygotowujące trzecią woj­
nę światową, czego wyrazem 
są agresywny blok północno­
atlantycki oraz układy parys- 
skie.

Miłujące pokój kraje nie mo­
gą nie uwzględniać tego poważ­
nego niebezpieczeństwa, jakie 
stwarza dla nich agresywna po­
lityka imperialistycznej re­
akcji.

Związek Radziecki i kraje 
demokracji ludowej, prowadząc 
konsekwentnie i niestrudzenie 
politykę pokoju i przyjaźni 
między narodami, muszą być 
jednocześnie czujne i podejmo­
wać konieczne kroki w celu po­
łączenia swych wysiłków, aby 
uniknąć wszelkich niespodzia­
nek i prowokacji oraz zapobiec 
ewentualnej niespodziewanej 
agresji niezależnie od tego, skąd 
by ona pochodziła.

Naród nasz nikomu nie za­
graża i na nikogo nie zamierza |

Przed Konferencją Warszawską

Wzmacniamy straż
stateczna ratyfikacja układów pary- 
okien stworzyła nową sytuację w Eu­

ropie, powiększyła groźbę nowej wojny. 
W obliczu tej nowej sytuacji, obóz pokoju 
zamierza obecnie podjąć nowe środki, obli­
czone na ostudzenie awanturniczych zapę­
dów zagorzałych podżegaczy wojennych i 
na pokrzyżowanie ich zbrodniczych pla­
nów.

Narody Związku Radzieckiego, Polski 
Ludowej i innych krajów obozu socjaliz­
mu prowadzą stale konsekwentną politykę 
pokoju i rozładowania napięcia w stosun­
kach międzynarodowych. Żywimy przyjaz­
ne uczucia do wszystkich narodów i głosi­
my hasła pokojowego współistnienia i do­
brosąsiedzkiej współpracy państw o róż­
nych systemach społeczno-ekonomicznych. 
Pokojowa polityka naszego obozu, ciesząca 
się sympatią mas ludowych wszystkich 
krajów, zaznaczyła w ostatnich latach wie­
le sukcesów. Doprowadziła ona do rozejmu 
w Korei i w Wietnamie oraz do postawie­
nia na porządku dziennym sprawy trakta­
tu pokojowego z Austrią. Pomogła ona 
wielu burżuazyjnym państwom Azji sta­
wić czoło naciskowi imperializmu amery­
kańskiego 1 wybrać drogę pokoju, odpo­
wiadającą ich Interesom narodowym. Posu­
nięcia naszego /bbozu demaskują nikczem­
ne knowania tuczących się na wojnach 
monopolistów, ograniczają zasięg ich in­
tryg i utrudniają im przygotowania do no­
wej wielkiej rzezi.

Obóz pokoju od lat prowadzi energiczną 
walkę przeciw remllitaryzacji Niemiec za­
chodnich. Wysuwał on coraz to nowe pro­
pozycje pokojowego rozwiązania problemu 
niemieckiego, utworzenia systemu bezpie­
czeństwa zbiorowego 1 utrwalenia pokoju 
w Europie. Postawa ZSRR i państw demo­

Masy ludowe NRD
gotowe są bronić swoich zdobyczy

Uroczysta akademia

napaść. Jeśli jednak obóz Im­
perialistyczny narzuci nam 
wojnę, to naród radziecki i. je­
go siły zbrojne potrafią obro­
nić swą wolność i niepodle­
głość.

Radzieckie siły zbrojne dy­
sponują wszelkimi niezbędnymi 
środkami walki i nowoczesną 
bronią, aby ochronić pokojową 
pracę narodu radzieckiego i 
zapewnić bezpieczeństwo na­
szej ukochanej Ojczyzny.

Komunistyczna Partia Zwią­
zku Radzieckiego i rząd ZSRR, 
kontynuując wytrwale walkę 
o osłabienie napięcia między­
narodowego, wykazują stałą 
troskę o dalsze umocnienie po­
tęgi państwa radzieckiego i je­
go sił zbrojnych.

Po wojnie armia nasza, ma­
jąca nowoczesną organizację, 
stanowi jeszcze potężniejszą si­
łę. Jest ona szkolona na pod­
stawie przodującej nauki wo­
jennej i na doświadczeniach 
Wielkiej Wojny Narodowej, 
przechodzi przeszkolenie opera- 
cyjno-taktyczne z uwzględnie­
niem nowych środków prowa­
dzenia walki i zgodnie z cha­
rakterem wojny współczesnej. 
Wojska nasze nie uczą się łat­
wych zwycięstw w boju, lecz 
uczą się prowadzić walkę w 
sposób nowoczesny, w skompli­
kowanych warunkach sytuacyj­
nych, uczą się zwyciężać silne­
go, aktywnego i technicznie 
wyposażonego nieprzyjaciela.

Wysokie walory moralne 1 
bojowe naszej armii i ma­
rynarki wojennej, żołnierzy, 
marynarzy, oficerów, genera­
łów i admirałów, ich bezgra­
niczna wierność Ojczyźnie, 
Partii Komunistycznej i rzą­
dowi radzieckiemu są gwa­
rancją, że wszelkie zadania 
partii i rządu w dziedzinie 
obrony państwowych intere­
sów naszej Ojczyzny zostaną 
również w przyszłości wyko­
nane z honorem.

Naród radziecki wytrwale 
pracuje nad wykonaniem wspa­
niałych zadań, które wskazała 
nasza Partia Komunistyczna, 
a które zmierzają do dalszego 
umocnienia potęgi naszej Oj­
czyzny i podniesienia dobroby­
tu narodu radzieckiego.

Kraj nasz znajduje się w 
pełnym rozkwicie swych twór 
czych sił i pełen wiary kro­
czy naprzód po drodze budo­
wy komunizmu.

BERLIN (PAP). W sobotę 7 
bm. odbyła się w gmachu nie 
mieckiej opery państwowej u- 
roczysta akademia z okazji 
dziesiątej rocznicy wyzwole­
nia.

Akademię zag rił wicepre­
mier i minister spraw zagrani­
cznych NRD dr Lothar Bolz, 
po czym udzielił głosu premie­
rowi NRD Grotewohlowi.

Witamy — powiedział na 
wstępie premier Grotewohl — 
wszystkich przyjaciół-i towa­
rzyszy, którzy wraz z nami ob 
chodzą dziesiątą rocznicę wy­
zwolenia spod jarzma faszyz­
mu. Pozdrawiamy z wielką ra­
dością delegacje zaprzyjaźnio­
nych krajów, a przede wszyst­
kim delegację Związku Ra­
dzieckiego, na której czele stoi 
towarzysz Pierwuchin.

Faszyzm hitlerowski — 
stwierdził dalej premier Gro­
tewohl — przyniósł niewymo­
wne cierpienia narodom Euro­
py i własnemu narodowi. Nie 
wolno dopuścić, by naród nie­
miecki poszedł kiedykolwiek 
znowu tą drogą. Ta świado­
mość stała się punktem wyj­
ściowym polityki postępowych 
sił w całych Niemczech. Ale w 
jednej tylko części Niemiec, o- 
kupowanych wówczas przez 
Związek Radziecki, wyciągnię­
te zostały w pełni właściwe 
wnioski z nauk historii.

Utworzenie Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej — 
stwierdził mówca — było wiel 
kim zwycięstwem pokojowych 
i demokratycznych sil narodu 
niemieckiego. Stanowiło ono 
zwrot w dziejach naszego na­
rodu. położyło bowiem raz na 
zawsze kres próbom ponowne­
go oddania całych Niemiec pod 
jarzmo miiitaryzmu i kapita­
lizmu, pchnięcia całych Nie­
miec na drogę wojny.

Przechodząc do zagadnień 
walki o jedność Niemiec mów­
ca oświadczył m. in.:

Jedynie polityka przyjaźni i 
porozumienia może doprowa­
dzić do przywrócenia jedno­
ści Niemiec na zasadach de­
mokratycznych. Toteż rząd sta 
rał się konsekwentnie i upor­
czywie osiągnąć ten cel drogą 
pokojową. Rząd NRD, Izba Lu 
dowa i Front Narodowy wysu­
nęły hasło: Niemcy do wspól­
nego stołu obrad!“. Pozostaje 
ono nadal w mocy. Rząd NRD 
jest nadal gotów do nawiąza­
nia wszelkich rozmów, które 
by mogły doprowadzić do ure­
gulowania żywotnych proble­
mów, naszego narodu. Zachód

kracji ludowej dodaje otuchy masom lu­
dowym: Francji, Niemiec zachodnich i in­
nych krajów w ich w’alce przeciw wskrze­
szeniu Wehrmachtu i sprawiła, że realiza­
cja planów odbudowy siły miiitaryzmu nie­
mieckiego uległa znacznej zwłoce. Obecnie 
jednak, gdy wbrew licznym ostrzeżeniom 
obozu pokoju i wbrew oporowi łaknącej 
pokoju ludności krajów Europy zachod­
niej, imperialiści przystępują do organiza­
cji neohitlerowskiej armii, którą chcą u- 
zbroić w broń atomową — państwa obozu 
pokoju podejmują nowe kroki w kierunku 
wzmocnienia bezpieczeństwa i ochrony po­
kojowej prasy ich narodów.

Zgodnie z uchwałami, powziętymi na 
Konferencji Moskiewskiej przed pięciu 
miesiącami, została zwołana do Warszawy 
na dzień 11 maja br. konferencja 8 krajów 
europejskich z udziałem przedstawiciela 
Chin Ludowych jako obserwatora. Chodzi 
teraz o jeszcze większą konsolidację o- 
gromnego potencjału państw pokoju przez 
zawarcie między nimi układu o pomocy 
wzajemnej i zorganizowanie wspólnego 
dowództwa nad siłami obronnymi. Z

Działając wspólnie w obronie pokoju, na­
rody naszego obozu zdecydowane są do 
stworzenia warunków, w których sprowo­
kowanie nowej wojny stanowiłoby dla a- 
gresorów tak olbrzymie ryzyko, na które 
nie odważą się pójść.

Powszechnie wiadomo, że więzy, łączące 
sojuszników paktu atlantyckiego, nie są 
bardzo mocne. W Wietnamie południowym 
toczą się dziś krwawe walki między woj­
skami, wynajętymi przez rywalizujących z 
sobą imperialistów francuskich I amery­
kańskich. Sprzeczności między kołami rzą­
dzącymi LTSA i Anglii prowadzą również 
do częstych zatargów. Konkurencja eks-

} ndo - niemieccy militaryści i 
monopoliści, którzy za pomocą 
układów paryskich przygoto­
wują wojnę międzynarodową 
i wojnę domową, utrudnili 
wprawdzie takie porozumienie, 
ale nie mogą go udaremnić. W 
imię swoich zysków sprzedali 
oni najświętsze prawo narodu, 
prawo do jedności i suweren­
ności. Polityką i gospodarką w 
Niemczech zachodnich kierują 
dziś znów starzy, żądni od­
wetu militaryści hitlerowscy. 
Mają oni nadzieję, że w soju­
szu z monopolistami amerykań 
skimi uda się im zdobyć hege­
monię w Europie i po raz trze 
ci obrabować kraje europej­
skie.

Rokowania między Związ­
kiem Radzieckim a Austrią do 
wiodły, że możliwe jest rów­
nież rozwiązanie problemu nie 
mieckiego na podstawie poko­
jowego porozumienia w drodze 
rokowań. Rozwiązanie proble­
mu niemieckiego jest możli­
we pod warunkiem, że stworzy 
my wszystkie odpowiednie 
przesłanki. Jeśli chodzi o Niem 
cy zachodnie, oznacza to podję 
cie samodzielnej polityki ł u- 
sunięcie układów paryskich.

Niemiecka Republika Demo­
kratyczna mobilizuje cały na­
ród niemiecki do przeprowa­
dzenia takiej polityki. Tylko 
polityka pokojowa gwarantu­
je narodowi niemieckiemu 
szczęśliwą i pokojową przysz­
łość. Droga w tym kierunku o- 
piera się na zasadach, które 
były i pozostaną jedyną pod­
stawą do rokowań między 
Niemcami, zapewniają one bo­
wiem utrzymande pokoju. Są 
to następujące zasady:

1) Anulowanie układów pa­
ryskich jako przesłanka do zje 
dnoczenia Niemiec;

2) niezwłoczne porozumie­
nie między obu częściami Nie­
miec w sprawie zlikwidowania 
miiitaryzmu i przygotowania 
wolnych wyborów ogólnonie- 
mieckich do Zgromadzenia Na 
rodowego;

3) wspólne wystąpienie obu 
części Niemiec wobec czterech 
wielkich mocarstw z żądaniem 
jak najrychlejszego zawarcia 
traktatu pokojowego i wycofa 
nia wszystkich wojsk okupa­
cyjnych;

4) utworzenie stałej rady 
przedstawicieli Niemiec wscho 
dnich i zachodnich dla zbada­
nia wszystkich innych zagad­
nień z dziedziny współpracy 
gospodarczej, społecznej i kul­
turalnej.

pokoju
porterów angielskich i zachodnio-niemiec- 
kich na rynkach świata staje się coraz o~ 
strzejsza. We wszystkich krajach Europy 
zachodniej rośnie nienawiść do amerykań­
skich okupantów. Poza tym, wzmaga się 
antagonizm między reakcyjnymi awantur­
nikami, piastującymi wdadzę w państwach 
paktu atlantyckiego, a ich pokojowo uspo­
sobionymi narodami, przepojonymi wrogo­
ścią do niemieckiego miiitaryzmu. Nie u- 
lega wątpliwości, że przeciwieństwa te, o- 
slabiające obóz wojny, będą się w przy­
szłości coraz bardziej zaostrzać.

Rozdzieranemu przez wewnętrzne 
sprzeczności obozowi wojny, przeciwsta­
wia nasz obóz zwartą jedność braterskich 
narodów-, jedność, gwarantującą ochronę 
ich pokojowej pracy i zdobyczy. Wielki o- 
bóz pokoju, rozporządzający niezmiernymi 
zasobami materialnymi i ludzkimi, jest 
świadom sw-ej potęgi i patrzy ufnie w przy­
szłość. Przynależność Polski Ludowej do 
tego obozu zabezpiecza naszą suwerenność ' 
i nietykalność naszych granic. W odróżnie­
niu od 1939 roku, kiedy kraj nasz był sła-, 
by, osamotniony i wystawiony na zakusy 
hitlerowskich zaborców, jesteśmy dziś sil­
nym i uprzemysłowionym państwem, zwią­
zanym nierozerwalnym sojuszem z potęż­
nym 900-millonowym ótyozem pokoju.

Podczas, gdy wrogowie ludzkości przy­
spieszają przygotowania wojenne, masy 
ludowe wzmagają wszędzie swą walkę o 
odprężenie w- stosunkach międzynarodo­
wych. Do sukcesu tej walki przyczyni się 
w znacznym stopniu konsolidacja sił na­
szego obozu, który, zabezpieczając się prze­
ciw wszelkim ewentualnościom, tym sa­
mym wzmacnia siły pokoju w Europie I na 
całym świecie.

P. L.

w Berlinie
Mówca przedstawił wielkie 

osiągnięcia Niemieckiej Repu, 
bliki Demokratycznej j oświad 
czył:

Masy pracujące NRD gotowe 
są bronić tego, co same zbu­
dowały. Ostatnio, dokonano 
wszelkich przygotowań w tym 
kierunku. NRD zrealizuje w 
imię swego bezpieczeństwa 
wszystkie nakreślone plany.

Niemiecka Republika Demo* 
kratyczna w walce swej nie 
jest osamotniona.

11 maja odbędzie się w War 
szawie druga konferencja kra­
jów europejskich, które wspól­
nie podpisały moskiewską de­
klaracje w sprawie zapewnie­
nia pokoju i bezpieczeństwa w 
Europie. Konferencja ta omó­
wi sprawę zawarcia ukła­
du o przyjaźni, współ­
pracy i pomocy wzajem­
nej oraz sprawę utworze­
nia zjednoczonego dowództwa 
sygnatariuszy tego układu.

Układ, który zostanie zawar 
ty w Warszawie, nie jest pak­
tem militarnym wymierzonym 
w celach agresywnych przeciw 
ko określonym państwom lub 
grupom państw. Jest on pak­
tem, który służy pokojowi ł za 
gradza drogę agresji w Euro­
pie. Historia ostatnich dziesię 
cioleci nie powtórzy się. Już 
na samym początku swej awan 
turniczej drogi wojennej im­
perialiści stoją w obliczu nie­
uchronnej klęski.

Następnie przemawiał prze­
wodniczący delegacji rządowej 
ZSRR — pierwszy zastępca 
przewodniczącego Rady Mini­
strów i członek prezydium KC 
KPZR, M. G. Pierwuchin, oraz 
przewodniczący polskiej dele­
gacji rządowej S. Łapot.

Defilada wojskowa
we Wrocławiu

(Dokońcxeni« x« str. 1)
bunie zajmuje również miej­
sce konsul ZSRR w Krakowie 
J. Bicrnow.

Przy dźwiękach marsza fan­
farowego rozpoczyna się defi­
lada.

Idą szkoły oficerskie — naj­
pierw najstarsza z nich — Ofi 
cerska Szkoła Piechoty im. Ta 
deusza Kościuszki. Z uczelni 
tej wyszło wiele setek ofice­
rów WP. Dwóch z nich dosłuży 
ło się stopnia generalskiego.

Zbliżają się oddziały Oficer­
skiej Szkoły Korpusu Bezpie­
czeństwa Wewnętrznego. Wita 
je nowa fala oklasków. Zielo­
ne otoki, zielone lampasy 
— to idzie Oficerska Szko­
ła Wojsk Ochrony Pogra­
nicza. Dalej uczniowie Ofi­
cerskiej Szkoły Wojsk Pancer­
nych i Zmechanizowanych im. 
Stefana Czarneckiego oraz Ofi­
cerskiej Szkoły Wojsk Inżynie­
ryjnych.

...Tysiące oczu kierują się 
ku niebu. Jak błyskawice prują 
powietrze srebrne sylwety od­
rzutowców. Gdy mijają trybu­
nę, słychać ogłuszający huk 
silników tych ultra-nowocze­
snych myśliwców, wyproduko­
wanych rękami polskiego ro­
botnika.

Defilada trwa. Dźwięczą mar 
sze wojskowe. Nadjeżdżają S° 
rąco witane oddziały zmotory­
zowane. Na czele oddział zwia 
dowców na motocyklach.

Nie widać końca nadjeżdża­
jącej teraz kolumny samocho­
dów ciężarowych. Jedzie zmo­
toryzowana piechota. Ręce żot 
nierzy mocno zaciśnięte na kol 
bach i lufach pistoletów maszy 
nowych.

Rozpoczyna się defilada ar­
tylerii: działa przeciwlotnicze, 
przeciwpancerne, działa cięż­
kiej artylerii. Szczególny en­
tuzjazm b^dzą słynne „katiu- 
sze*.

Narasta, potężnieje warkot i 
łoskot‘zbliżających się szybko 
czołgów. Przewalają się przea 
trybuną stalowe cielska dobrze 
znanych czołgów. Defiladę za­
mykają inne kolosy — dzia­
ła pancerne. , . .

Następnie odbyła się wielka 
defilada sportowców.



Wobec wyraźnego naruszenia przez rządy Anglii i Francji 
postanowień układów ze Związkiem Radzieckim

ijwyzszej
układy: rabiecko-brytyjski i radziecko-francuski

MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi, że 7 maja 1955 
roku Prezydium Rady Najwyższej ZSRR rozpatrzyło wnio 
sek Rady Ministrów ZSRR w sprawie anulowania: „Ukła­
du między Związkiem Socjalistycznych Republik Radziec­
kich a Zjednoczonym Królestwem Wielkiej Brytanii o so­
juszu w wojnie przeciwko Niemcom hitlerowskim i ich 
wspólnikom w Europie oraz o współpracy i pomocy wza­
jemnej po wojnie'* z dnia 26. V. 1942 r. oraz „Układu o 
sojuszu i pomocy wzajemnej między Związkiem Socjali­
stycznych Republik Radzieckich a Republiką Francuską" 
z dnia 10. XII. 1944 r.

Prezydium Rady Najwyższej ZSRR postanowiło anulo­
wać obydwa układy oraz uchwaliło w tej sprawie odno­
śne dekrety.

Podajemy poniżej dekrety uchwalone przez Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR:

Dekret Prezydium Rady Kaiwyższej ZSRR 
o anulowaniu układu angielsko - radzieckiego

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR stwierdza, że Anglia ra­
tyfikowała układy paryskie z 
23 października 1954 r., prze­
widujące remilitaryzację Nie­
miec zachodnich, utworzenie 
armii zachodnio _ europejskiej 
i włączenie zremilitaryzowa- 
nych Niemiec zachodnich do 
ugrupowań wojskowych — u- 
nii zachodnio - europejskiej i 
bloku północno - atlantyckie­
go. Rząd Anglii występował 
przy tym jako jeden z głów­
nych inspiratorów i rzeczni­
ków wskrzeszenia militaryzmu 
niemieckiego.

Tego rodzaju postępowanie 
rządu Anglii jest z gruntu 
sprzeczne z podstawowymi ce­
lami układu angielsko - radzie 
ckiego z roku 1942, zawartego 
w okresie wspólnej ciężkiej 
walki narodu radzieckiego i 
angielskiego przeciwko agresji 
hitlerowskiej. Na mocy tego 
układu, podyktowanego dąże­
niem do ścisłej współpracy o- 
bu narodów. Anglia i Związek 
Radziecki zobowiązały się po­
dejmować wspólnie wszelkie 
kroki w celu zapobieżenia mo­
żliwości nowej agresji niemie­
ckiej, nie zawi ać jakichkol­
wiek sojuszów i nie brać u- 
działu w jakichkolwiek koali­
cjach, wymierzonych przeciw­
ko jednej z układających się 
stron.

Układ głosi:
„1) wysokie układające się 

strony oświadczają, iż pragną 
połączyć się z innymi, jedna­
kowo myślącymi państwami 
dla przyjęcia propozycji w 
sprawie wspólnych działań w 
okresie powojennym w celu u- 
trzymania pokoju i stawienia 
oporu agresji;

2) do chwili zaaprobowania 
takich propozycji podejmą one 
po zakończeniu działań wojen­
nych wszelkie będące w ich 
mocy kroki, aby uniemożliwić 
powtórzenie agresji i narusze­
nie pokoju przez Niemcy lub 
które spośród państw związa­
nych z nimi aktami agresji w 
Europie" (artykuł trzeci ukła­
du).

W układzie czytamy dalej:
„Każda z wysokich układają­

cych się stron zobowiązuje się 
nie zawierać żadnych sojuszów 
i nie uczestniczyć w jakichkol­
wiek koalicjach, wymierzonych 
przeciwko drugiej wysokiej u- 
kładającej się stronie" (arty­
kuł siódmy układu).

Układ zawiera poza tym zo­
bowiązanie do udzielania

sobie wzajemnej pomocy w wy 
padku agresji ze strony mili­
taryzmu niemieckiego.

Wbrew powyższym zobowią­
zaniom Anglia stała się ucze­
stniczką układów paryskich, 
które prowadzą do wskrzesze­
nia militaryzmu niemieckiego 
i tym samym stwarzają groźbę 
nowej agresji niemieckiej. Je­
dnocześnie Anglia zawarła ze 
zmilitaryzowanymi Niemcami 
zachodnimi sojusz wojskowy, 
wymierzony przeciwko Związ­
kowi Radzieckiemu. Tego ro­
dzaju postępowanie Anglii sta­
nowi wyraźne pogwałcenie u- 
kładu angielsko - radzieckiego.

Związek Radziecki konsek­
wentnie dąży do utrzymania i 
umocnienia układu o sojuszu 
i pomocy wzajemnej między 
Anglią i Związkiem Radziec­
kim, wychodząc z założenia, 
że ukła<j ten, przypieczętowa­
ny bojową współpracą narodu 
radzieckiego i angielskiego, od 
powiada interesom zapewnie­
nia bezpieczeństwa obu państw 
oraz że utrzymanie i rozwój 
przyjaznych stosunków angiel­
sko - radzieckich jest ważną 
przesłanką utrzymania poko­
ju i bezpieczeństwa w Euro­
pie.

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR z ubolewaniem stwier­
dza iż rząd Anglii, nie licząc 
się z tym, że wskrzeszenie mi­
litaryzmu niemieckiego stwa­
rza groźbę dla pokoju i bezpie 
czeństwa narodów Europy, zde 
cydował się na wyraźne po­
gwałcenie swych zobowiązań 
wypływających z układu an­
gielsko - radzieckiego, i tym 
samym faktycznie anulował 
ten układ.

Z uwagi na powyższe Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
postanawia;

Anulować, jako pozbawiony 
mocy, „układ między Związ­
kiem Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich a Zjednoczo­
nym Królestwem Wielkiej Bry 
tanii o sojuszu w wojnie prze­
ciwko Niemcom hitlerowskim 
i ich wspólnikom w Europie 
oraz o współpracy i pomocy 
wzajemnej po wojnie", zawar­
ty 26 maja 1942 r.
Przewodniczący Prezydium Ra 

dy Najwyższej ZSRR 
K. WOROSZYŁOW 

Sekretarz Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR 

N. PIEGÓW
Moskwa, Kreml, 7. V. 1955 r.

mieckiej. Prócz tego Francja 
zawarła z remilitaryzowanymi 
Niemcami zachodnimi sojusz 
wojskowy wymierzony prze­
ciwko Związkowi Radzieckie­
mu. Takie postępowanie rządu 
francuskiego stanowi brutalne 
naruszenie układu francusko- 
radzieckiego.

Związek Radziecki dążył nie 
zmiennie do utrzymania i u- 
mocnienia układu o sojuszu i 
pomocy wzajemnej między 
Francją a Związkiem Radziec­
kim, wychodząc z założenia, że 
układ ten, scementowany bo­
jową współpracą narodu ra­
dzieckiego i narodu francus­
kiego odpowiada interesom za­
pewnienia bezpieczeństwa obu 
państw, i że zachowanie i roz­
wój przyjaznych stosunków 
francusko - radzieckich stano­
wi ważną przesłankę utrzyma­
nia długotrwałego pokoju w 
Europie.

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR stwierdza z ubolewa­
niem, że rząd francuski nie li­
cząc się z tym, że wskrzeszenie 
militaryzmu niemieckiego stwa 
rza groźbę dla pokoju i bezpie 
czeństwa narodów Europy, a 
przede wszystkim dla bezpie­
czeństwa sąsiadujących z Niem 
cami zachodnimi państw, zde­
cydował się na wyraźne naru­
szenie swych zobowiązań wy­
nikających z francusko - ra­
dzieckiego układu o sojuszu i 
pomocy wzajemnej, i że tym 
samym faktycznie anulował 
ten układ.

Z uwagi na powyższe Prezy-

dium Rady Najwyższej ZSRR 
postan awia:

Anulować, lako pozbawiony 
mocy „układ o sojuszu i po­
mocy wzajemnej" między Zwią 
zkiem Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich a Republiką 
Francuską, zawarty 10 grud­
nia 1944 roku.
Przewodniczący Prezydium Ra 

dy Najwyższej ZSRR 
K. WOROSZYŁOW

Sekretarz Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR 
N. PIEGÓW

Moskwa, Kreml, 7. V. 1955 r.

Z kroniki
dyplomatyczn e j

WARSZAWA (PAP)
W dniu 9 bm. nowomiano-

wany ambasador nadzwyczaj 
ny i pełnomocny Stanów Zje­
dnoczonych Ameryki w Pol­
sce Joseph Earle Jacobs zło­
żył wizytę wstępną ministro­
wi spraw zagranicznych Sta­
nisławowi Skrzeszewskiemu.

Protest rządu PRL 
przeciwko aktom 
dyskryminacji
wobec Polaków we Francji

WARSZAWA (PAP)
W ostatnich dniach we Francji 

miały miejsce wypadki jaskra­
wych dyskryminacji w stosunku 
do obywateli polskich. Akty te 
godzą w interesy wychodźstwa 
polskiego we Francji.

Dnia 27 IV br. zostali areszto­
wani przez policję francuską na­
uczyciele społecznicy, obywatele 
polscy: Andrzej Kruk 1 Franci­
szek Papuga. Na skutek interwen 
cji ambasady PRL w Paryżu — 
ob. ob. Kruk i Papuga zostali 
zwolnieni. 3 maja br. zostali po­
nownie aresztowani; ponadto zo­
stał aresztowany inny obywatel 
polski, działacz społeczny, Stani­
sław Ciepiela. Wszyscy oni do­
stali nakaz opuszczenia Francji 
w ciągu 24 godzin.

W związku z powyższym, dnia 
7 V br. podsekretarz stanu w Mi­
nisterstwie Spraw Zagranicz­
nych — Marian Naszkowski przy 
jął ambasadora Republiki Fran­
cuskiej w Polsce — P. Pierre de 
Leusse i wręczył mu notę, w któ 
rej rząd Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, protestując przeciw 
ko aktom dyskryminacji, stoso­
wanym wobec polskich obywa­
teli, przebywających na terenie 
Francji, za pracę pedagogiczną 
wśród dzieci polskich.

Depesza z okazji 10 rocznicy
wyzwolenia Czechosłowacji

Do
Prezydenta Republiki Czechosłowackiej 
Towarzysza Antonina Zapotockiego

Przewodniczącego Rządu Republiki Czechosłowackiej
Towarzysza Yilema Sirokiego

Pierwszego sekretarza Komitetu Centralnego
Komunistycznej Partii Czechosłowacji
Towarzysza Antonina Novotnego

PRAGA
Z okazji dziesiątej rocznicy wyzwolenia bratniej Cze­

chosłowacji przesyłamy Wam, drodzy towarzysze, najser­
deczniejsze pozdrowienia i gratulacje oraz gorące wyrazy 
przyjaźni i solidarności.

Wyzwolenie Czechosłowacji, podobnie jak wyzwolenie 
Polski z jarzma hitlerowskiego przez niezwyciężoną Ar­
mię Radziecką, otworzyło przed naszymi narodami świa­
tłą drogę do socjalizmu — ustroju sprawiedliwości społecz­
nej i dobrobytu, drogę pokojowego budownictwa dla szczę­
ścia ludzi pracy. Naród czechosłowacki, pod kierownic­
twem swej partii komunistycznej, osiągnął wydatne sukce­
sy w budownictwie socjalizmu w podniesieniu dobrobytu 
i kultury, w umocnieniu siły gospodarczej i obronnej swe­
go kraju.

Rozwijająca się nieustannie wszechstronna współpraca 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i Republiki Czechosło­
wackiej w sojuszu przyjaźni z potężnym Związkiem Ra­
dzieckim, wielką Chińską Republiką Ludową i innymi 
krajami pokoju i postępu stanowi poważny wkład do spra­
wy umocnienia pokoju światowego i dobrze służy naj­
żywotniejszym interesom naszych narodów. Nie ulega 
wątpliwości, że narody nasze, poświęcające swe wysiłki 
budowie ustroju socjalistycznego w swoich krajach, po­
trafią w imię utrwalenia pokojowego współżycia między 
narodami wspólnymi siłami i w oparciu o niezmierzoną po­
tęgę państw obozu socjalizmu, zabezpieczyć się przed wszel 
kimi agresywnymi zakusami ze strony imperialistów zmie­
rzających do odbudowy odwetowego militaryzmu niemiec­
kiego.

W imieniu narodu polskiego przesyłamy bratniemu na­
rodowi czechosłowackiemu gorące życzenia dalszych suk­
cesów w pracy i walce o socjalizm, o umocnienie ludowo- 
demokratycznej ojczyzny, o utrwalenie pokoju.

Niech żyje i rozkwita bratnia Republika Czechosłowacka!
Niech żyje nierozerwalna przyjaźń i wszechstronna współ 

praca między narodem polskim 1 narodem czechosłowac­
kim!

Niech żyje światowy obóz pokoju, socjalizmu 1 demokra­
cji, któremu przewodzi nasz wspólny przyjaciel i wyzwoli­
ciel — wielki Związek Radziecki!

Przewodniczący Prezes
Rady Państwa Rady Ministrów

Polskiej Polskiej
Rzeczypospolitej Rzeczypospolitej

Ludowej Ludowej
ALEKSANDER JÓZEF

ZAWADZKI CYRANKIEWICZ

Pierwszy Sekretarz 
Komitetu

Centralnego
Polskiej

Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 

BOLESŁAW 
BIERUT

Uroczysta akademia w Pradze
PRAGA (PAP)
8 maja odbyto się na Zam­

ku Hradczyńskim w Pradze 
uroczyste posiedzenie KC Ko­
munistycznej Partii Czecho-

Ich t_rud_ nic_ był daremny
0 takie dni walczył Bednarski

Korzystając z pięknej pogo­
dy, Franciszek Bednarski spie 
szył właśnie po pracy do swe­
go ogródka działkowego. Roz­
mowa nasza zeszła na temat 
wspomnień z czasów, gdy jako 
żołnierz 12 pułku piechoty IV 
Dywizji im. J. Kilińskiego — 
Bednarski walczył w zwycię­
skich szeregach I Armii Woj­
ska Polskiego pod dowódz­
twem gen. Kieniewicza.
— W roku 1943 — mówi

Bednarski — z ust do ust prze­
chodziła wiadomość o tworze­
niu się w ZSRR Wojska Pol­

skiego. Ale dopiero w roku 
1944 zobaczyłem pierwszych 
polskich żołnierzy. Rezultatem 
wspólnych rozmów było maso­
we, ochotnicze wstępowanie 
Polaków do szeregów Armii 
Polskiej. Pamiętny to był 
dzień, gdy mając 24 lata, po 
koszmarnych dniach okupacji, 
włożyłem na siebie w Jarosła­
wiu mundur żołnierza pol­
skiego.

W sierpniu 1944 roku w la­
sach pod Lublinem złożyliśmy

Wywalczyliśmy Ojczyźnie dni pokoju

Dekret Prezydium Rady Najwyższe] ZSRR 
o anulowaniu układu francusko - radzieckiego

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR stwierdza, że Francja ra 
tyfikując układy paryskie z 23 
października 1954 r.. przewi­
dujące remilitaryzację Niemiec 
zachodnich, utworzenie armii 
zachodnio - europejskiej i włą 
czenie zremilitaryzowanych 
Niemiec zachodnich do takich 
ugrupowań wojskowych, jak 
unia zachodnio - europejska i 
blok północno - atlantycki, po 
Wzięła zobowiązania z gruntu 
sprzeczne z podstawowymi ce­
lami francusko - radzieckiego 
Układu z 1944 r.

W myśl tego układu zawar­
to w okresie wspólnej cięż- 
lei. walki narodu radzieckie­

go i narodu francuskiego prze 
crwko agresji hitlerowskiej, 

rancja i Związek Radziecki 
zobowiązały się „po zakończe­
niu obecnej wojny z Niemca- 
uu Podejmować wspólnie wszy

stkie niezbędne kroki w celu 
zażegnania każdej nowej groź­
by pochodzącej ze strony Nie­
miec i przeszkodzić działa­
niom, które umożliwiałyby ja­
kąkolwiek nową próbę agresji 
ze strony Niemiec" (art. 3 u- 
kładu). Zobowiązały się one 
także ,,nie zawierać żadnego 
sojuszu i nie brać udziału w 
żadnej koalicji wymierzonej 
przeciwko jednej z wysokich 
układających się stron" (art. 5 
układu). Oprócz tego układ za 
wiera zobowiązanie udzielania 
sobie wzajemnej pomocy w 
wypadku agresji ze strony mi­
litaryzmu niemieckiego.

Wbrew wspomnianym zobo­
wiązaniom Francja stała się u- 
czestniczką układów parys­
kich. które prowadzą do 
wskrzeszenia militaryzmu nie­
mieckiego i tym samym stwa­
rzają groźbę nowej agresji nie

Obchodzimy w tych dniach 
radosną rocznicę wyzwolenia 
naszego kraju i innych naro­
dów Europy od faszyzmu hit­
lerowskiego. W te pamiętne 
dni odżywają wśród nas ko­
ściuszkowców z jeszcze więk­
szą siłą wspomnienia z minio 
nych lat wojny, kiedy w sze­
regach utworzonej w ZSRR I 
dywizji Wojska Polskiego im. 
Tadeusza Kościuszki, walczy­
liśmy przy boku Armii Ra­
dzieckiej o wolność i wyzwo­
lenie ludów spod hitleryzmu.

Mijały tygodnie. Z ich upły 
wem coraz to bardziej wyco­
fywały si.ę szeregi hitlerow­
ców pod ciosami potężnej Ar­
mii Radzieckiej. Na trasie na­
szego pochodu znaczonego 
przelaną krwią wielu radziec­
kich i polskich żołnierzy, po­
jawiały się coraz to nowe mia-

i okręgi. Smoleńszczy- 
Kijów... Lublin... 
Warszawa... Budzi-

sta 
zna...
Chełm, 
szyn.

Zmieniały się miasta i mie­
szkańcy, ale w każdym z nich 
można było zobaczyć Jeden i 
ten sam obraz: nastrój radości 
i tłumy wiwatujące na cześć 
Armii Radzieckiej i żołnierzy 
polskich, którąy przynieśli wol 
ność.

Zacieśniała się więź brater­
stwa między żołnierzami ra­
dzieckimi i polskimi. Od pler 
wszych chwil utworzenia dy­
wizji im. Kościuszki żołnierze 
polscy korzystali z wszech­
stronnej pomocy ZSRR i ota­
czani byli serdeczną opieką 
żołnierzy radzieckich. Otrzy­
mali od ZSRR pierwszorzęd­
ny ekwipunek i wyposażenie. 
Byli oszczędzani w bojach i 
wycofywani z zagrożonych po 
zycjl. Współżyli z sobą jak 
przyjaciele. Pomagali sobie 
wzajemnie 1 ratowali w opa­
łach na froncie.

Dzięki zwycięstwu Armii 
Radzieckiej nad hitleryzmem 
możemy obecnie pracować dla 
siebie, dla lepszego jutra. So­
jusz i przyjaźń, jakie łączą 
nas z potężnym Związkiem Ra 
dzieckim, krajami demokracji 
ludowej i Chinami zabezpie­
czają nasz kraj od napaści. Są 
skuteczną zaporą przeciwko 
planom mocarstw imperiali­
stycznych, zmierzających do 
wywołania nowej pożogi wo­
jennej.

Wł. Gleizer 
st. inspektor kontroli 

Wojewódzkiego Inspektoratu 
Kontrolno - Rewizyjnego 

w Poznaniu,

uroczystą przysięgę wojskową. 
Bracia nasi jeszcze cierpieli fa 
szystowską niewolę, spieszyli­
śmy więc na front, aby Jak naj 
prędzej uwolnić polskie mia­
sta. W styczniu 1945 dywizja 
nasza, okrążając Warszawę — 
dostała się do miasta, blorąc u 
dział w walkach. Szybko szliś­
my potem w ślad za cofający­
mi się hitlerowcami. Omijając 
Poznań, dotarliśmy do Byd­
goszczy, skąd droga nasza wio­
dła wśród ustawicznych walk 
prosto na Kołobrzeg.

Niedaleko Kołobrzegu zosta 
łem ranny w głowę i doznałem 
porażenia nerwów u obu nóg. 
Odwieziono mnie do szpitala w 
Złotowie 1 odtąd przebywałem 
pod troskliwą opieką w szpita­
lach 1 uzdrowiskach. Gdy w 
grudniu 1945 r. rozpocząłem 
pracować w Łodzi i stan mego 
zdrowia pogorszył się, sam 
gen. Kieniewicz skierował 
mnie na odpoczynek do Jezio­
rek pod Poznaniem.

Franciszek Bednarski posła 
da wiele odznaczeń bojowych, 
m. in. najchlubnlejsze z nich 
— Krzyż Walecznych. I choć 
wojna poważnie nadszarpnęła 
Jego zdrowie, cechuje go ra­
dość życia. Wie, że trud nie był 
daremny. Patrząc na trójkę 
swych dzieci, czuje się szczęśli 
wy, że żyją w latach pokoju.

Dzisiaj Bednarski potwier­
dza pracą swoją miłość dla Oj­
czyzny. Początkowo pracował 
jako kontroler, następnie w ma 
gazynie i w kalkulacji. W tym 
czasie skończył też 3-letnią 
Państwową Szkołę Pracy Spo­
łecznej i w 1953 r. objął sta­
nowisko samodzielnego techni­
ka normowania. Zajęcie to da- 
je mu dużo zadowolenia. Pra­
cuje prócz tego społecznie, bę 
dąc członkiem Żarz. ZBoWiD 
Oddziału Poznań — Grunwald.

Z radością mówi o swym 
życiu, o muzyce, której jest mi 
łośnikiem i ogródku, który ca­
łej jego rodzinie sprawia wiele 
przyjemności, (up)

Słowacji, rządu i KC Frontu 
Narodowego z okazji 10 rocz­
nicy wyzwolenia Czechosło­
wacji przez Armię Radziec­
ką.

Uroczyste posiedzenie zaga­
ja A. Novotny. Wita on ser­
decznie delegacje rządowe 
bratnich krajów.

Referat „10 lat od dnia wy­
zwolenia Czechosłowacji przez 
Armię Radziecką — 10 lat 
budownictwa Czechosłowacji 
Ludowo-Demokratycznej" wy 
głosił premier Vilem Siroky,

Następnie przemawiał kie­
rownik radzieckiej delegacji 
rządowej L. M. Kaganowicz.

Przemówienia powitalne 
wygłosili również członkowie 
rządowych delegacji Chiń­
skiej Republiki Ludowej, Pol­
ski, Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, Węgier, Ru­
munii, Bułgarii, Albanii, Ko­
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej, Mongolskiej 
Republiki Ludowej i Wietnam 
skiej Republiki Demokratycz­
nej.

Uczestnicy uroczystego po­
siedzenia z wielkim entuzja­
zmem uchwalili tekst pisma 
powitalnego do Rady Naj­
wyższej ZSRR, Rady Mini­
strów ZSRR i Komitetu Cen­
tralnego Komunistycznej Par 
tii Związku Radzieckiego.

Dzień Zwycięstwa
w Związku 
Radzieckim

Naród radziecki uroczyście 
obchodzi 10 rocznicę histo­
rycznego zwycięstwa nad fa­
szyzmem. W zakładach prze­
mysłowych, instytucjach, je­
dnostkach wojskowych, szko­
łach i wyższych uczelniach 
wygłaszane są odczyty i po­
gadanki poświęcone rocznicy 
oraz walce Związku Radziec­
kiego i krajów demokracji 
ludowej o umocnienie poko­
ju i przyjaźni miedzy naro­
dami. We wszystkich stoli­
cach republik radzieckich 
odbyły się akademie.

Tego dnią w całym Związ­
ku Radzieckim ludzie pracy 
radośnie spędzili czas na za­
bawach ludowych i impre­
zach sportowych.



Nasz fotoreportaż

Po piłkarzach, lekkoatletach i kajakarzach również wio­
ślarze przenieśli się na „łono przyrody", czyli — na, wody 
Warty. Nasze zdjęcie, przedstawia właśnie przystań Budow­
lanych, na której odbyło się uroczyste otwarcie sezonu.

A oto fragment, biegu sztafetowego (800X400X200X100 
w) — jednej z najciekawszych konkurencji lekkoatletycz­
nych rozegranych w ramach II Igrzysk Akademii Medycz­
nych.

Lekkoatleci, wśród których byli tacy renomowani zawod­
nicy jak Lewandowski, Skupny, Duńska, Pestkówna 
i Adamski, zademonstrowali w Poznaniu najlepszy poziom 
uzyskując dużo dobrych wyników.

Koszykarki poznańskiej AM (widzimy je na zdjęciu w 
meczu z Lublinem) — podobnie zresztą jak ich koledzy — 
sprawiły duży zawód, zajmując dalekie miejsce. Turniej ko­
szykarzy -medyków przyniósł zwycięstwo łodzianom, którzy 
w decydującym meczu pokonali Kraków 35:27, natomiast 
wśród kobiet triumfowały gdańszczanki przed reprezentacją 
Warszawy. W punktacji drużynowej Igrzysk zwyciężył Po­
znań 515 punktów. II miejsce zajęła Warszawa, 477 pkt., 
a III Kraków — 469 pkt.

Na stadionie Gwai dii w Go- 
lęcinie rozegrano II rzut Bie­
gów Narodowych. Na zdjęciu 
fragment biegu juniorek na 
500 m, w którym zwyciężyła 
Ptak (SKS Wągrowiec) —
1:37.8. A oto zwycięzcy pozo- j 
stałych biegów: 600 m senio­
rek: Adamiak (Gwardia) — 
2:05.6; 1000 m jru.iorów: Ki- 
czyłło (Kol. Gniezno)—3:05.8; 
1000 m seniorów: Thomys 
(LZS) — 2:68.4; 2000 m se­
niorów: Orywal (Stal) — 
6:47.8.

Fot. (4) K. Przychodzki

Trzeci remis 
Kolejarza

Po raz trzeci w tegorocznych 
rozgrywkach I ligi Kolejarze 
uzyskali wynik remisowy — 
tym razem z łódzkim Włóknia­
rzem. Wynik 1:1 nie stanowi 
jednak realnego odbicia tego, 
co działo się na boisku. Koleja­
rze byli bowiem zespołem lep­
szym i tylko spora doza szczę­
ścia uratowała w drugiej czę­
ści meczu łódzkich piłkarzy od 
utraty bramki.

Poznańscy napastnicy prze­
prowadzili szereg udanych za­
grań pod bramką, przeciwnika. 
W ataku najlepiej zagrał strze­
lec jedynej bramki — Gogo­
lewski. Nadto wyróżnili się 
również: Piechowiak, Szaf-
czyk, Paczkowski i Słoma.

s-poerowif [ ^spoprowif 1

Wyścig Pokoju na półmetku
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

czołówce i zajął piąte miejsce, o- 
raz częściowo Lasaka, spisali się 
słabo. Klabiński 1 Chwiendacz 
nie wytrzymali bardzo silnego 
tempa, narzuconego przez naj­
lepszych kolarzy. Lasak przez 130 
km jechał w przodzie, ale i on, 
mimo że walczył ofiarnie j le­
piej. niż w poprzednich etapach, 
odpadł. Grabowski natomiast 
musiał zmieniać koło i zanim nad 
jechał pierwszy wóz techniczny, 
stracił sporo minut, a potem nie 
mógł dogonić czołówki.

Taktyka kolarzy NRD polega­
ła na stałym nękaniu atakami 
najgroźniejszych rywali — Cze­
chosłowaków. Rolę uciekinierów

6:1Polska 
Rumunia 
w podnoszeniu ciężarów

Mecz stał na wysokim po­
ziomie. Obydwa zespoły poka­
zały dobrą formę 1 pobiły po 
siedem rekordów krajowych. 
Polacy przewyższali swych 
przeciwników zarówno siłą, 
jak i techniką.

Zieliński startujący w wa­
dze piórkowej ustanowił dwa 
rekordy Polski w rwaniu — 
95 kg 1 trójboju — 295 kg. 
Trzy rekordy ustanowił Cze- 
pulkowski w wadze lekkiej 
rwanie — 105 kg (poza kon­
kursem), podrzut — 130 kg 1 
trójbój — 332,5 kg. Dalsze 
dwa rekordy Polski ustanowił 
w wadze ciężkiej Roguskl: wy 
ciskanie — 122,5 oraz w trój 
boju — 382,5.

25 bramek
w pięciu meczach 
III ligi

25 bramek — to plon pięciu 
niedzielnych spotkań o mistrzo­
stwo poznańskiej ligi między­
wojewódzkiej. Największe za­
interesowanie wzbudziło spot­
kanie dwóch przodowników w 
tabeli rozgrywek poznańskiej 
Stali i szczecińskiego Koleja­
rza. Przeszło 12 tys. widzów 
było świadkami tego atrakcyj­
nego meczu, który zakończył 
się zwycięstwem Kolejarzy w 
stosunku 2:1. Mimo porażki 
stalowcy nadal utrzymują się 
na czele tabeli mając 11 punk­
tów przed drużynami Koleja­
rza ze Szczecina i Kępna, które 
zainkasowały po 10 punktów.

Kępińscy bombardierzy po­
twierdzili swoją dobrą formę, 
zwyciężając chimerycznie gra­
jącą Gwardię Poznań na jej 
boisku 2:0.

Niespodziewanie wysoką po­
rażkę ponieśli poznańscy Bu­
dowlani w meczu z zielonogór­
ską Gwardią 2:6.

Wysokie zwycięstwo odnio­
sła kaliska Stal nad Koleja­
rzem z Goleniowa 7:2. Pokona­
ni zajmują nadal ostatnie miej­
sce w tabeli rozgrywek, legity­
mując się jednym zdobytym 
punktem. (x)

MIEDZm
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Będzie gorąco
Ciężki jest żywot kibica, zwłaszcza kie­

dy jego sportowy duch ulatuje tam, 
gdzie ciało nie może, na przykład — na 
trasę VIII Wyścigu Pokoju. Najbardziej 
męczy denerwujące, bierne wyczekiwanie 
na meldunki z pola walki.

— Jak jadą Polacy? — dręczy nlepew 
ność. u

Meldunki, jakby na przekór naszym nie­
pokojom, mówią o Niemcach, Francuzach, 
kolarzach CSR 1 ZSRR, Anglii, Belgii, a 
o Polakach — głucho. I to właśnie spada 
największym ciężarem na serca kibiców. 
Godziny między startem a transmisją są 
dłuższe niż wieczność. A potem, kiedy wre­
szcie z głośnika odezwie się upragnione: 
„Halo, halooo! Tu mikrofony służby spra­
wozdawczej Polskiego Radia, zainstalowa­
ne na stadionie (dajmy na to) w Lipsku!", 
słyszymy Informacje o serpentynach, 
wzgórzach, zabytkach historycznych, za­
kładach przemysłowych 1 Innych cieka­
wostkach, tylko nie o kolarzaoh. Pierwsze 
wiadomości są bardzo wskazane jako ro-

dzynkł, ale jeśli proporcja jest odwrotna, 
to...

— To jest dobre w pogadance geogra­
ficznej, ale nie w sprawozdaniu sporto­
wym — powiedział wczoraj jeden z na­
szych czytelników, i — miał rację.

reszcie, po długich oczekiwaniach — 
doczekujesz się, biedny kibicu, u-

pragnionej transmisji. Wczoraj, podobnie 
jak każdego dnia od rozpoczęcia VIII Wy 
ścigu Pokoju, słuchałeś z zapartym odde­
chem słów spikera. Wjeżdżają! Pierwszy 
Schur, za nim Verhelst, dalej znów Nie­
miec 1... jest! Jest zawodnik w białoczer- 
wonej koszulce. To Staszek Królak! Już 
finiszuje, podnosi się na pedałach i piąty 
wpada na metę.

A jednak, wbrew komunikatom z trasy, 
które nic o nim ani o Innych Polakach nie 
mówiły, przyjeżdża w czołówce. Mijają 
minuty. Długie jak bezsenne noce. Gdzie 
reszta Polaków? Co się stało?

Niewesoło dla drużyny polskiej zakoń­
czył się ten etap. Przetasował on też 

mocno układ wyników Indywidualnych 1

trochę drużynowych: miejsce Brittaina za­
jął Schur, któremu siedzi na kółku Verhelst; 
a i niebieskie koszulki mają wielką ochotę 
zmienić swych dotychczasowych właści­
cieli — Czechosłowaków na Niemców. 
Schur zapowiedział w Lipsku, że uczyni 
wszystko, by w żółtej koszulce wjechać do 
Warszawy, a jego drużyna zapewne ruszy 
do szturmu po niebieskie trykoty z gołę­
biami pokoju na piersiach. Z drugiej zaś 
strony na żółtą koszulkę ostrzą zęby: 
Verhelst, Vesely, Wierszynin a może 
i — kto wie, co on tam sobie 
myśli! — Królak, zespoły NRD, CSR, Bel­
gii, ZSRR rzucą do walki wszystkie siły, 
by wywalczyć zwycięstwo drużynowe.

Polacy, choć jadą ńeóhowo (oj, te defek­
ty, te defekty!), na/ polskich etapach na 
pewno będą chcieli się do tej walki włą­
czyć. „Niechaj żywi nie tracą nadziei" — 
jak mówi poeta. Byle tylko Grabowski wy 
trzymał trudy, byle Klabiński doszedł do 
formy!

Kolarzy czeka jeszcze 6 etapów, a walka 
trwa. I jeszcze nie raz będzie gorąco...

MARIAN FLEJSIEROWICZ

W

•przyjęli na siebie Relnecke i Fun 
da. Pozostali reprezentanci NRD 
jechali też w czołówce i sposo­
bili się do frontalnego ataku — 
w momencie, w którym Czecho- 
słowacy, wyczerpani likwidowa- 
n.em poprzednich ucieczek, utra­
cą siły.

Plan ten częściowo się udał. 
Czechosłowacy kilkakrotnie likwi 
dowali ucieczki Fundy i Rei- 
neckego. W czasie emocjonującej 
walki na ulicach Zwickau docho­
dzi do kraksy. Jednym z poha­
ratanych jest świetny Francuz 
Meneghini, który już do mety ńe 
odegrał tej roli, jaką odgrywał 
na poprzednich etapach.

Walka, rozpoczęta już na pierw 
szych kilometrach, rozbiła wy­
ścig na kilka grup. Po przejecha 
niu 30 km ucieka czwórka kola­
rzy — Meister, Jowers, Geor­
giew i Wierszynin. Po krótkim 
pościgu dochodzą ich trzej repre­
zentanci NRD: Schur, Żabel i 
Grupę, Czechosłowacy — Kriv- 
ka i Kubr, Szwed Amell, Belg 
Verhelst — i Królak. Przez bli­
sko 170 km druga grupa, złożo­
na z 40 kolarzy, stara się dojść 
uciekinierów, ale mimo najwięk­
szych wysiłków przodownika wy 
ścigu Anglika Brittaina (zagrożo­
nego utratą żółtej koszu1 ki na 
rzecz Verhelsta ewentualnie 
Schura) oraz kapitana drużyny 
CSR Vesely‘ego — pościg nie da- 
je rezultatu.

Na stadion im. Bruno Piątego w 
Lipsku jako pierwszy przy nie­
słychanej owacji 50-tysięcy wi­
dzów wieżdża Schur, który na u- 
licach Lipska uzyskał parę me­
trów przewagi nad rywalami.

Polacy zajęli na etapie tym 8 
miejsce, tracąc 27 minut i 30 se­
kund do NRD. oraz 9 minut i 31 
sekund do Bułgarii, przez co po 
7 etapach spadliśmy o jedną po­
zycję niżej. Jedynym zyskem na 
trasie do Lipska bvł awans Kró­
laka. który w punktacji indywi­
dualnej wysunął się na 9 miej­
sce.

W dniu dzisielszym kolarze od 
poczywają, by jutro podjąć dal' 
szą walkę na trasie Lipsk — Ber­
lin (200 km).

‘ *
7, wyścigu odnacłło dalszych 3

Już dawno nie było tyle nie­
spodzianek w rozgrywkach li­
gowych hokeja trawiastego, 
jak w ubiegłą niedzielę. Któż 
spodziewałby się zwycięstwa 
gnieźnieńskiego Startu nad 
wielokrotnym mistrzem Polski 
— Spójnią? Nawet renomowa­
na trójka braci Fliników nie 
zdołała sforsować linii defen­
sywnych ambitnie grającej 
jedenastki Startu, który od­
niósł zwycięstwo w stosunku 
1:0.

Równie sensacyjnie zakoń­
czyło się spotkanie w Siemia­
nowicach, gdzie miejscowa Stal 
urwała mistrzowi Polski — 
CWKS-owi Poznań jeden 
punkt, uzyskując wynik 1:1. 
Także starcie AZS ze Stali- 
nogrodu z gnieźnieńskim Kole­
jarzem zakończyło się remiso­
wo 1:1.

Poznańska Stal zaprezento­
wała się bardzo korzystnie w 

kolarzy. — Na starcie nie stanął meczu ze swym lokalnym ry-

Wyniki piłkarzy
I LIGA
Kolejarz (Poznań) —

Włókniarz (Łódź) 1:1
Ruch (Chorzów) —

Stal (Sosnowiec) 0:0
Gwardia (Warszawa) —

Gwardia (Bydgoszcz) 4:1
Górnik (Radlin) —

CWKS (Warszawa) 1:1
Gwardia (Kraków) —

Polonia (Bytom) 3:1
TABELA

1? Stal (Sosnowiec) 6 9 6:0
2. CWKS (Warszawa) 6 8 12:3
3. Ruch (Chorzów) 6 7 6:5
4. Gwardia (Kraków) 6 6 6:5
5. Włókniarz (Łódź) 6 6 5:6
6. Garbarnia (Krak.) 6 6 4:6
7. Kolejarz (Poznań) 5 5 3:2
8. Lechia (Gdańsk) 6 5 3:3
9. Górnik (Radlin) 6 5 3:6

10. Gwardia (Bydg.) 6 5 3:8
11. Gwardia (W-wa) 6 4 14:13
12. Polonia (Bytom) 5 4 4:12

II LIGA
Górnik (Bytom) —

Górnik (Wałbrzych) 2:0

Booty, a na trasie wycofali się: 
Jowers i Salaam.

Polscy kobrze mówią...
KRÓLAK: Czechosłowacy są. 

zagrożeni. Niemcy nadali dziś 
szalone tempo. Naprawdę świe­
tnie pojechali. I tym razem nie 
udało mi się wygrać etapu, a 
byłem tak blisko. Może na pol­
skim terenie?...

CHWIENDACZ: Jakże tru­
dno jest nie tylko iść w górę 
tabeli, ale i zachować ciężko 
wywalczoną pozycję. Nie czu­
łem się dzisiaj najlepiej, poza 
tym jestem trochę przeziębio­
ny. Mam nadzieję, że wykuruję 
się w czasie odpoczynku w Lip­
sku i do Berlina znów będzie 
lepiej. Nie załamiemy się.

W hokeju no trawie
same niespodzianki

Polonia (Leszno) —
Górnik (Zabrze)

Budowlani (Opole) —
Stal (Gdańsk)

Gwardia (Kielce) — 
Tarnovia

Cracovia —
CWKS (Bydgoszcz)

AKS (Chorzów) —
CWKS (Kraków)

Naprzód (Lipiny) —
Sparta (Warszawa)

TABELA
1. Budowlani (Opole) 10:2
2. Naprzód (Lipiny) 9:1
3. Górnik (Zabrze) 9:5
4. Górnik (Wałb.) 8:4
5. Sparta (W-wa) 8:6

6.7. Polonia (Leszno) 6:6
Gwardia (Kielce) 6:6

8. Cracovla 6:6
9. Górnik (Bytom) 5:5

10. CWKS (Bydgoszcz) 5:7
11. Stal (Gdańsk) 5:7
12. AKS (Chorzów) 4:8
13. Tarnovia 2:10
14. CWKS (Kraków) 1:11

1
• • • •

0:3

1:0

0:1

0:0

2:1

3:1

10:6
8:2

10:4
8:6
8:8
8:9
8:9
5:6

10:6
7:5
8:6
6:12
4:17
5:12
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Zakończenie 

wyścigu kolarskiego 
Beigii

W niedzielę zakończył się wy­
ścig „Dookoła dziewięciu prowin 
cji". Ostatni etap, długości leą 
km, prowadził z Alost do Hobo- 
ken. Zwyciężył Belg — D. Caabo 
ter — 4:16,30. Najlepszym z Po­
laków był Ulik, który zajął u 
miejsce (4:18,15).

Zwycięzcą wyścigu został Belg 
— Bondeckou — 30:19,35. Najlep 
szy z gości — Holender — Brot 
jest szósty. Ulik — 22 (30:49,18), 
Bugalski — 28, Więckowski —31, 
Kowalski — 39, a Wiśniewski — 
45. W klasyfikacji zespołowej 
zwyciężył klub Bruse — 51:20,42. 
Najlepszym zespołem zagranicz­
nym okazali się Polacy, którzy 
zajęli ostatecznie 7 miejsce —. 
53:00,27, na ogólną liczbę 17 star­
tujących zespołów wyścigu ukoń 
czyło zaledwie 9.

Polacy zajęli najlepsze miejsca 
w klasyfikacji za finisze w tere­
nach górskich. Ulik —r 3, Bugal­
ski — 6, a Wiśniewski — 7.

walem — Kolejarzem, którego 
pokonała 5:1. W ataku zwy­
cięzców wyróżnił się Mencel — 
zdobywca trzech bramek.

W spotkaniu o wejście do 
ligi AZS Poznań pokonał Spar- 
tę Bydgoszcz 1:0 i utrzymuje 
się pewnie na czele tabeli swo­
jej grupy. (x)

Wyniki VI etapu
indywidualnie

1. Gouget 2:50,42
2. Boeck 2:51,33
3. Dumitrescu 2:52,08
4. Schur 2:52,12
5. Pedersen 2:52,12
6. Ravn, Klich, Verhelst, 

Chwiendacz, Maninen, Wier 
szynin, Zabel, Georgiew, 
Van den Daele, Nyman, 
Malmberg, Grabowski, Czl- 
żikow, Sebe, Meister, Jo­
wers, Christów, Berg, Ve- 
scly, Ruvet, Dimow, Kolew, 
Ostergaard, Moiceanu, Hoff 
mann, Thunden, Kubr, Bie- 
bienln, Meneghini, Reinek- 
ke, Jewsiejew, Kriuczkow, 
Vanuel, Grupę, Blower, A 
mell, Skot, Zanoni, Call- 
laux. Wszyscy w tej kolej­
ności ten sam czas, 2:53,12.

Miejsca dalszych Polaków —
49. Królak — 2:56,08, 67. — Kia 
biński — 3:03,51, 74, Lasak — 
3:08,06.

zespołowo
1. Francja
2. Belgia
3. Rumunia
4. Bułgaria 
3. Dania
6. Finlandia
7. Szwecja
8. ZSRR
9. NRD

10. CSR — wszyscy 
czas —

11. Anglia
12. Polska
13. Polonia Francuska
14. Albania
15. Norwegia
16. Austria
17. Egipt
18. Indie

Po VI etapach
indywidualnie

1. Brittain (Anglia) 27:00,47
2. Verhelst (Belgia) 27:03,31
3. Vesely (CSR) 27:0 „i
4. Schur (NRD) 27:04,04
5. Wierszynin (ZSRR) 27:04,4
6. Meneghini (Francja) 27:05,23

27:07,10 
27:11.21 
27:113? 
27:12,2? 
27:16-02

8:36,06
8:36,27
8:36,32

ten sam 
8:36.36 
8:37,01 
8:40,32 
8:50.32 
9:08,49 
9:11.39 
9:19,31 

10:31,0?

81:10.44 
81:19,35 
81:33.50 
81:39,33 
81:47,27 
81:49,0? 
81:50,45 
81:51,12 
82:36,12 
82:45.43 
82:59,10

Cziżikow (ZSRR)
8. Meister (NRD)
9. Zabel (NRD)

10. Amell (NRD)
14. Królak (Polska)
15. Chwiendacz (Polska) 27:1,,• 
po. Grabowski (Polska) 27:26,uo

zespołowo
1. CSR
2. NRD
3. Belgia
4. ZSRR
5. Polska
6. Francja
7. Bułgaria
8. Anglia
9. Dania

10. Szwecja
11. Rumunia ió.-n ll
12. Polonia Francuska
13. Finbindla
14. Austria
15. Norwegia
16. Egipt
17. Albania
18. Indie

84:14.09
87:58,02
88:47,33
92:53,32
93:52,56

122:56,01

DRUKARNIA: 
Graficzne im M 
Poznań.

Zakłady 
Kasprzaka 
K—6—581



Obwieszczenie
Wydział Komunikacji Drogowej — Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej podaje do wiadomo­
ści: W związku z przystąpieniem do budowy sta­
cji Obsługi Technicznej przy ul. Magazynowej na 
roż. Gwardii Ludowej zamyka się z dniem 9. 5. 
55 r. ul. Magazynową dla ruchu kołowego na od­
cinku od ul. Gwardii Ludowej do ul. Topolowej.

_________________________________ K1421
Przetargi i licytacje

LICYTACJA
odbędzie się dnia 16 maja 1955 r. o godz. 14 w 
Poznaniu, ul. Kaź. Wielkiego nr 1. samochodu 
ciężarowego marki „Bediord", oszacowany na 
6.000 zł. Komornik S. P. Rew. I Poznań, ul. Bo­
jowa 7. K1434

Pracownicy poszukiwani
Głównego księgowego przyjmie zaraz Mosiń­
ska Fabryka Mebli w Mosinie. Mieszkaniem 
nie dysponujemy. K1395
Wykwalifikowanego gł. księgowego ze znajo­
mością RPK zaangażują Wołsztynskie Zakłady 
Przemysłu Terenowego Wolsztyn, ul. Armii 
Czerwonej nr 9. KI398
Kelnerów oraz kuchmistrza od 1 czerwca, bufe­
tową od 15 maja przyjmiemy. Hotel „Orbis" 
Poznań, Marcinkowskiego 10. K1407
Wysokokwalifikowanych tokarzy, techn. - me­
chanika do KT, mistrza obróbki mech, przyj mą 
zaraz ZRMB Nr 3 Poznań, ul. Bałtycka 52, do­
jazd zakładowym autobusem. 7534g
Każdą ilość murarzy, 10 robotników, 2 dekarzy, 
2 stolarzy do pracy na terenie m Poznania pi zyj 
mie zaraz Miejskie Przedsiębiorstwo Remonto­
wo - Budowlane nr 1 w Poznaniu, ul. Padere­
wskiego 7 oraz jednego inżyniera względnie tech 
nika budowlanego. Zgłoszenia przyjmuje dział 
kadr, pokój 302. K1404

Nieruchomości Sprzedaż

Inżynierów budowlanych na poważne] budowle 
energetycznej zatrudni Zarząd Energetyczny 
Okręgu Zachodniego. Mieszkanie zapewnione w 
przeciągu 3 miesięcy. Zgłoszenia przyjmuje dział 
kadr ŻEOZ Poznań, przy ul. Nowowiejskiego 
nr 11. K1406
Magazyniera branży budowlano _ montażowej 
zatrudni natychmiast Zakład Budowlano-Mon­
tażowy Poznań, ul. Kolejowa 1/3. K1427
Likwidator - księgowy potrzebny natychmiast 
Baza Sprzętowo - Transportowa przy WZBPP 
Poznań, Droga Dębińska 10. K1428
2 kierowników gospodarstw, energicznych, sa­
modzielnych fachowców przyjmie Zespół Hodo­
wli Zarodowe] Bobrowniki, pow. Słupsk. Warun 
ki mieszkaniowe i komunikacja bardzo dobre, 
szkoła w miejscu. Zgłoszenia kierować do Dyre­
kcji Zespołu HZ, Bobrowniki, p-ta i stacja Dam­
nica, pow. Słupsk. 7474g
Spaeerówke (wztór czeski) sprze 
dam. Oglądać Poznań. Armii 
Czerwonej 28 m 10, od godz. 
14—17.____ ~__ 8196p

Spaeerówke sprzedam. Poznań, 
Czerwonej Armii 48, m 38.

7374g
Maszynę do szycia „Singer" 
z motorkiem, sprzedam. Poz­
nań Prądzyńskiego 54, m 7.

7375g

Wózek - autko w dobrym sta­
nie, sprzedam. Poznań, Choci­
szewskiego 34. m 8. 7376g

Spacerówkę dwukołową 1 czie 
rokotową. sprzedam. Poznań, 
jarochowskiego 18. m 4.

7378g

Technika z dziedziny samochodowe], kreślarza, 
technika współzawodnictwa z równoczesnym 
prowadzeniem świetlicy oraz maszynistkę za­
angażują zaraz Wielkopolskie Zakłady Naprawy 
Samochodów Poznań - Antoninck, ul. Warsza­
wska 349. Informacji udzieli dział kadr. K1416
3 kwalifikowanych szlifierzy do ostrzenia narzę­
dzi przyjmiemy zaraz. Wynagrodzenie wg urno, 
wy zbiorowej pracowników energetyki. Zgło­
szenia przyjmuje dział kadr, Poznań, Piekary 
16/17, od godz. 8—15. 7416g

Kierownika sekcji księgowości, kierownika se­
kcji obrotu przyjmie natychmiast: Dyrekcja 
Miejskiego Handlu Detalicznego Art. Spożyw­
czymi w Koszalinie, plac Stalina 2. Warunki 
płacy wg umowy zbiorowej. Zapewnione poko­
je gościnne, a od października br. mieszkanie z 
nowego budownictwa. Zgłoszenia kierować na 
ww adres. 7417g

OGŁOSZENIA DROBNE

Mechanicy samolotowi i szybowcowy potrzetiTff 
zaraz. Zarząd Wojewódzki LPŻ, Poznań, Nie­
złomnych 1. 7469g
Pracowników niekwalifikowanych, murarzy, 
zbrojarzy, zdunów, techników zaraz zatrudni 
do pracy na miejscu j w terenie, według układu 
zbiorowego pracy w budownictwie Budowlano 
Przedsiębiorstwo Powiatowe w Lesznie, ul. Li­
powa 40/42. 8198p
Inżyniera lub technika zatrudnią od 15. 5. 1955 
r. na stanowisko konstruktora Poznańskie Za­
kłady Papiernicze Poznań, ul. W'ołkowyska 32, 
Malta. Warunki płacy do omówienia na miejscu 
w dziale kadr. K1423
Inspektora - mechanika obeznanego z monta­
żem młyńskich siłowni przyjmie 
Młynów Gospodarczych Poznań, 
Warunki wg układu zbiorowego, 
zapewnione.

Rej. Przeds. 
Matejki 39.
Mieszkanie

K1432

Parcele, domki, wille, kamie­
nice. kupno, sprzedaż, załat­
wia solidnie „Union' Poznań, 
Nowowiejskiego 9._____ 6586g

Kamienice, wille, parcele, 
doraki, w różnych dzielnicach, 
polecam — poszukuję. Nowak, 
Poznan Czerwonej Armii 26, 
teł. 87-95.______ 6899g

Parcelę 935 m«, w Krzyżow- 
nikach, sprzedam. Szafrański. 
Poznan - Krzyżowniki, Dąbro­
wskiego 515. od godz. 16—
18____________ 7245g
5 parcel przy Jarocinie, sprze­
dam. Cena za */i morgi 7.000 
zł. Zgłoszenia Otręba, Jaro­
cin, Kilińskiego 2. 8084g

Kuplę domek z ogrodem, w o- 
koiicy Poznania lub w Szamo­
tułach, w cenie do 50.000 zł. 
Oierty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 7362g.

Kupię domek jednorodzinny w 
Poznaniu lub okolicy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczewskie 
go 3. dla 7 363g.
Kamienico komfortowe ze skła 
darni, wille, domkl jedno­
rodzinne oraz parcele poleca 
— poszukuje Hinz, Poznań, 
Piekary 19. 7483g
Parcele pod dowolną budowę 
domków. 1200 m2 (Starolęka), 
18.000 zł, 1200 m’ (Naramo­
wice) 22.000 zł, 1200 mJ (0- 
siedle Warszawskie), 17.000 
zl. 2300 m! Mosina, 10.000 
zł. duży wybór innych parcel 
poleca Nowak, Poznań, Czerw. 
Armii 26. 7501g
Willkę jednorodzinną, gotową 
lub z rozpoczętą budową, spie 
sznic kupię. Nowak, Poznań, 
Czerwonej Armii 26. 7503g

Kupię domek jednorodzinny w 
Poznaniu lub mieszkanie spół 
dzielcze. Oferty: Porawska, 0- 
sfrów Wlkp., Asnyka 10.

K1429

Wózki - autka koszykowe, spa 
cerowki na łożyskach, sprzeda 
je: Lesiński Poznań, Żydow­
ska 33. ' ___ 685 lg

Aparaty i przybory fotograficz 
ne, powiększalniki, kopiarki 
poleca: „Fotoma", Poznań, 
Dzierżyńskiego 35, tel. 25-59.

7006g
Wózki dziecięce, autka drew­
niane koszykowe, spacerówki 
czeskie, na łożyskach kulko­
wych. nowoczesne drewniane, 
gięte, dla bliźniąt oraz la­
lek, poleca H. Świetlik, Poz­
nań, Wrocławska 13. 6918g

Wózek - autko sprzedam. Poz­
nań, Engla 24, m 6, od godz. 
17—19. _____ 7343g

Maszynę do pisania, walizko­
wą. z tabulatorem „Erika", 
nową, adapter czeski, sprze­
dam. Poznań, Grochowska 20, 
m 1, od godz. 16._____ 7344g

Pianino czarne, dobre, tanio 
sprzedam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
nr 7345g.

Sypialnię używaną, sprzedam. 
Poznań, Drukarska 16, m 19, 
od godz,- 15—19.______ 7348g

Sprzedam wannę do łazienki, 
ślubną suknię zagraniczną, 
wózek czeski. Poznań - Wino­
grady Gromadzka 22. ra 1.

_________________ 7350g

Wózek koszykowy sprzedam. 
Poznań - Pogodno, Wawerska 
14. m 2._____________ 7351g

Maszynę do szycia z podłu­
żnym czółenkiem, sprzedam. 
Poznań Lampego 20, m 2b.

7355g

Ogród uzbrojony, w centrum 
Gniezna, korzystnie sprzedam. 
Informacje Gniezno, Dałkow­
ska 17._m. 9. 6044p
Parcelę ponad 1 ha w Anto­
niaku, blisko stacji kolejo­
wej, blisko jeziora, lasu, nada 
jącą się na sadownictwo, ho­
dowlę drobiu, nutrii, z małym 
barakiem, studnią, sprzedam. 
Adres wskaźe Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 7377g, 
względnie Poznań, tel. 97-84, 

godz. 16— 20. 7377g
Wille jednorodzinne, z wolny­
mi mieszkaniami, na Sołaczu, 
Osiedlu Grunwaldzkim. Pusz­
czykowie, poleca: Gruszczyń­
ski. Poznań, Wawrzyniaka 22. 
-_____________ 7387g

Radio „Mazur Lux", sprzedam. 
Poznań Marcinkowskiego 2a. 
m_2._________________ 7365g

Okazyjni* sprzedam maszynkę 
do podnoszenia oczek. Kuba- 
szewski, Poznań. Kasprzaka 
28a, m 1.____________ 7367g

Wózek koszykowy w dobrym 
stanie 1 bufet pokojowy, sprze 
dam. Poznań, ul. Grobla 9, m 
8, od godz. 16,30. ~__ 7162g

Wózek - autko, koszykowy, 
wykonany na zamówienie, sprze 
dam. Poznań, Marcinkowskie­
go 16, m 13 od godz. 16.

7264g

Maszynę do szycia w dobrym 
stanie, sprzedam. Poznań, 
Zwierzyniecka 41, m 4.

7341g

Kupno

Motocykl DKW, 200 ccm, sprze 
dam. Poznań, Marcinkow^-e- 
go 1. podwórze._____  7366g

Okulary słoneczne, połamane, 
kupuje firma „Terrax" Poz­
nań Kochanowskiego 5.
________ 7232g
Kupię motocykl nowy WFM 
lub SHL, na teleskopach. Ofer 
ły Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 7353g
Radio na baterię spiesznie ku 
P‘-ę. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla_7397g

Tłocznię (sztancę) oraz tokar­
nię kupię lub wypożyczę. Ofer 
ly B uro Ogłoszeń Swierczew- 
Wego 3, dla 7414g.
Zamienię rtotocykl BMW, na mo 
toeykl WFM, względnie kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 743Qg.

Silnik elektryczny, 15 PS, 
1450 obrotów, stan bardzo do­
bry. sprzedam. Emil Herkt, Cio 
sanlec, pow. Wschowa. 8192p

Kiosk żelazny, ruchomy, na 
kółkach (Feldkantine), sprze­
dam. Gdynia, skrytka 222.

_ 8193p
Spaeerówke sprzedam. Poznań. 
Dzierżyńskiego 36, m 20. 4 
piętro. ____ __ 8194p

Samochód DKW. półtaksówka. 
w dobrym stanie, sprzedam. 
Bolesław Bentka, Śmigiel. Ko­
ściuszki 31, tel. 87. 8195p

Akordeon 80 bas., saksofon, 
alt, maszynkę do podnoszenia 
oczek, okazyjnie sprzedam. 
Poznań Słowackiego 35, m 2.

7423g

Dnia 30 kwietnia 55 r. zaopatrzona Sakramentami 
św. zasnęła w Bogu nasza najukochańsza matka, teścio­
wa, szwagierka. ciocia i babcia, śpr.

i Frąckowiaków

Józef a Janowa Górecka
Pogrzeb odbył się w dniu 3. 5. 55 r.

Inm^!b’ Du^°wieństwh oraz wszystkim Krewnym i Zna- 
Za oddana. ostatnią przysługę śp. Zmarłej oraz

kazane dowody współczucia, składają 
serdeczne podziękowanie

w głębokim smutku pogrążone 
, dzieci i rodzina

—im ZB0, ał Joh Stalingradu 38. 7392g

Stół dębowy, 2,5X1 m, 6 szu­
flad tanio sprzedam. Poznań, 
Hibnera 13, m 7 (Łazarz).

__________ 7381g
Wózek koszykowy w dobrym 
stanie, sprzedam. Poznań, 
Sczanieckiej 10, ra 7. 7384g

Sypialnię złota brzoza, oraz 
maszynę do szycia, sprzedam. 
Adres wskaźe Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego_3, nr 7393g.

Motocykl „Sachs" 100 ccm, 
tanio sprzedam. Poznań. Oar- 
bary 26, w podwórzu, od 
godz. 17—19.___ 7408g

Orsęlnalną spacerówkę na ło­
żyskach, sprzedam. Poznań, 
Garbary 54, m 8 od godz. 15. 
____________________ 7412g

Motocykl „Horex“, 350 ccm, 
po kapitalnym remoncie, sprze 
dam. Szpakowski, Poznań, Doi 
na Wilda 6. warsztat. 7418g

Sprzedam wózek - autko koszy 
kowy. Poznań, św. Michała 9b 
m 30._______________ 7419g

Wytwórnię niewielką, czynną, 
sprzeda właściciel. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3. dla 7420g.

Jadalnie solidną, przedwojenną 
(złota brzoza), okazyjnie sprze 
dam. Puszczykowo Źródlana 
1, od godz. 17—19, 7421g
Sprzedam walizkową maszynę 
do pisania „Olimpia - Piana", 
stan dobrv. Poznań, Sikorskie, 
go 6, m 29.__________ 7425g

Radio „Blaupunkt" sprzedam. 
Poznań. Szymańskiego 5, m 
lfl. 7433g

Spacerówkę sprzedam. Poznań. 
Prusa 18, m 10. 7435g

Maszynę do pisania s długim 
wałkiem, nowoczesną, sprze­
dam lub zamienię na tokarnię 
albo samochód ciężarowy (do­
płata). Trapszo, Poznań, Dzier 
źyrtsklego 151. 7438g

Fortepian krótki, marki zagra­
nicznej. nowoczesny, sprze­
dam. Poznań. Rokossowskiego 
54, m 7. od godz. 14. 7443g

Wózek - autko, maszynę do pi 
sania i lornetkę, okazyjnie 
sprzedam. Poznań, Gwardii Lu 
riowej 31a, m 4, od godz. 16— 
20._____ ________  7448g

Radio „Blaupunkt", uniwersal­
ne, z magicznym okiem, maszy 
nę do szycia, gabinetową, bre­
zent nieprzemakalny, sprze­
dam. Poznań, Kochanowskiego 
22. m 8. 7449g

Motocykl ,,Victoria" 200 ccm, 
sprzedam Poznań, Marcinkow­
skiego 28, śtusarnia 7451g

Spaeerówke sprzedam. Poznań. 
Dzierżyńskiego 30 m 7, od 
godz. 12—14. 7453g

Ubranie męskie, amerykańskie, 
popielate, pierwszorzędne, na 
wysoką osobę, 1300 zł. Blezer 
damski w kratę, czysto wełnią 
ny, nowy, 550 zł. sprzedam. 
Poznań, plac Młodej Gwardii 
6a m 1 od godz. 16—17.

7454g

Motocykl ..Zilndapp" w dobrvm 
stanie, sprzedam. Poznań Ra­
tajczaka 1. m 2, 7467g

Sprzedam motopompę, wirową. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla 7471g.

Sprzedam maszynę do szycia, 
manekiny, różne przybory kra­
wieckie. stoły, szafy, zegar, 
kanapę, tapczan, łóżka, mate­
race, meble kuchenne, wanny 
do kąpieli, do prania. Poznań, 
Fabryczna 38, m 4 od godz. 
18—-19.______________ 7468g
Tokarnię 1 m toczenia, w do­
brym stanie, na chodzie, sprze­
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 7477g.

Motocykl setkę, sprzedam. Po­
znań - Osiedle Warszawskie, 
ul. Mogileńska 6, m 2. 7478g

Sprzedam piec d0 centralnego 
ogrzewania. Poznań, ul. Sta- 
lingradzka 7. m 1, (k. Uniwer­
sytetu).______ __7481g

Szafę do rzeczy tanio sprze­
dam. Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3, nr
7486g._____ _________
Wózek - autko koszykowy, 
sprzedam. Poznań, Gwardii 
Ludowej 27. m 9. 7494g

Młocarnlę, maszynę do wybie 
ranla ziemniaków, różne narzę 
dzia rolnicze, sprzedam. Lu­
boń. k. Poznania, Fabryczna 
14. 7497g
Motocykl DKW, 100 ccm, oraz 
maszynę do szycia, sprzedam. 
Poznań Swieiczewskiego 167, 
działka 34a 7500g
Oryginalną czeską spacerówkę, 
jak nową, sprzedam. Poznań, 
Przemysłowa 41, m 2. 7513g

Fotele klubowe z kanapą, w 
bardzo dobrym etanie, korzy­
stnie sprzedam. Poznań, Osie­
dle Warszawskie, Inowrocław­
ska 4. m 1. 7515g

Lokale
Przemysłowego lokalu na cichy 
prywatny przemysł (najmniej 
50 m!) poszukuję. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 7209g.

Zamienię 3 pokoje z kuchnią, 
samodzielne, parter, na 2 po­
koje z kuchnią, samodzielne, 
nic wyżej I ptr. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 7300g.________________

Pokój z kuchnią duże, samo­
dzielne (ul. Główna), zamienię 
na mniejsze, względnie duży 
pokój. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 7301 g

Zamlenle dwa pokoje z kuch­
nią. łazienka, w Radomin, na 
pokój z kuchnią w Poznaniu, 
ewentualnie mieszkanie wyre­
montuję. Poznań tel. 35-96.

7302g

Pokój 1 kuchnią (33 m‘) kory­
tarzem, spiżarką, samodzielne, 
ładne, willowe, I ptr., dzielni­
ca Grunwald, zamienię na 
większe, samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 7349g.

Zamienię 1 duży, słoneczny 
pokój, front, I piętro, (Ła­
zarz. przy Parku Kasprzaka), 
z kuchnią i przynaieżnościami, 
na 2 pokoje z kuchnią. Waruń 
ki do omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 7327g.________________

Mieszkanie dwupokojowe. kom 
fort, z ogrodem (łazienka, 
korytarz wspólne), w Szamotu 
łach, zamienię na dwupokojo­
we lub mniejsze w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 7354g.__

W Gdyni 2 pokoje z kuchnią, 
łazienką, zamienię na podobne 
w Poznaniu. Oferty Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3, dla 
7358 g.__________________

Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
samodzielne, na podobne, w 
okolicy jeżyć. Peryferie wyk.u 
czone. Poznań, Chudoby 21. 
m 21.________ __ ____ 7361g

Zamlenle mieszkanie 1-poko- 
jowe. słoneczne, śródmieście, 
na mieszkanie 2-pokojowe. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 7368g.

Samotny zamieni z osobą sa­
motna pokój 20 m’. Łazarz, z 
wszelkimi wygodami, na po­
dobny. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 7369g.

Zamlenle samodzielne 2 poko­
je z kuchnią, w Gdańsku-Wrze 
szczu. Grażyny 1, m 11. Mize­
ra, na podobne lub 1 duży po­
kój z kuchnią w Poznaniu.

K1422
Samodzielne mieszkanie dwa
duże pokoje z kuchnią, kom­
fortowe, z centralnym ogrze­
waniem, w centrum Torunia, 
zamienię na równorzędne w 
Poznaniu. Pawlikowska, To­
ruń Stalingradzka 20, If.

8197g

Zamienię mieszkanie dwupoko- 
jowe, willowe, na podobne lub 
większe. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
7305g.

Zamienię 2 mieszkania samo­
dzielne, pokój z kuchnią oraz 
pokój z balkonem, 2 piwnice, 
na 3 pokoje, samodzielne. Ofer 
tv Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 7320g.

Poszukuję 2 pokoi z kuchnią, 
do remontu, ewentualnie po­
siadam do zamiany nokói z 
przynależneściatni, w centrum. 
Warunki do omówienia. Ofer­
ty Biuro Ogłosze.ń. Świerczew­
skiego 3. dla 7323g.___ ___
Oddam lokal na przemysł, w 
śródmieściu. Oferty Riuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 7337g.

Zamienię 1 duży, słoneczny 
nokói z kuchnią i przynależno- 
ściami. I piętro (Łazarz) oraz 
2 duże pekoje z przynależno- 
ściami. w Szamotułach, na 2 
pokoje z kuchnią w Poznaniu. 
Oferty Biur0 Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 7326g.

Zamienię nokój 20 m’, z przy- 
należnościaml. słoneczny, na 
większy. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
7352g.

Pracująca, spokojna, poszuku­
je pokoju umeblowanego, naj­
chętniej w śródmieściu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świercze­
wskiego 3, dla 7383g._____

3 pokoje z kuchnią, łazienką, 
we Wałczu, woj, koszalińskie, 
zamienię na mniejsze w Poz­
naniu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 7389g.
Małżeństwo pracujące spiesz­
nie poszukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń świerczewskie 
go 3, dla 7399g.___________

Pokoju umeblowanego, puste­
go względnie do remontu, 00- 
szukuie student WSI. na sta­
nowisku. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 7422g.

Pracującą przyjme na wspól­
ny nokói. Poznań - Oórczyn. 
Zgoda 14, m 5. 7432g

2 pokole z kuchnia, przynaież­
nościami w Kościanie, zamie­
nię na podobne w Poznaniu. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 7445g.

Pokój z kuchnią, balkonem, 
zamienię na oodobne łub duży 
pokój z osobnym weiściem. wy 
soki parter. I ntr. oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3. dla 7456g._____________

2 pokoje z kuchnia, komfort, 
w Zielonej Górze, zamienię na 
nokói z kuchnią w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 7457g.

Zamienię pokój z kuchnią, 
wszelkimi wygodami, możliwo 
ścią hodowli inwentarza. „ w 
Swarzędzu, na podobne lub* du 
żv nokój w Poznaniu. Swa­
rzędz. Strzelecka 1. 7465g

Dnia 8 maja 1953 zmarł mój drogi mąż, nasz ojciec, 
teść, d^ndek i pradziadek, śp.

Franciszek Anioła
przeżywszy lat 80.

Pogrzeb odbędzie się w środę. 11 hm., o godz. 9, z 
domu żałoby w Plewiskach na cmentarz parafialny w 
Komornikach.
7510g Rodzina

Dnia 8 maja 1955 r. po długich i ciężkich cierpie­
niach, zasnął w Bogu mój ukochany, najlepszy mąż, 
nasz ojciec, teść, brat i wuj, przeżywszy lat 67. śp.

Stanisław Iftarcmiak
b. lektor UP, zaprzysiężony rzeczoznawca księgowości

Msza św. odprawi się w dniu 11 bm., o godz. 8,30 
w kościele Bożego Ciała, pogrzeb tego samego dnia, o 
godz. 17 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała przy ulicy 
Bluszczowej. w ciężkim smutku pogrążone

* żona, dzieci I rodzina
Poznań. Strzelecka 25. m 3, Warszawa. 7585g

Zamienię 2*/« pokoju z kuch­
nią, łazienką, telefonem, 1 
ptr.. w Gdyni, na takie w Po­
znaniu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
7336g.

Zamienię 2 duże pokoje z prz” 
należnościami w Szamotułach, 
na 1 pokój z kuchnią lub wie 
ksze w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 7328g.

3 pokoje z wszelkimi wygoda­
mi (winda), w centrum Łodzi, 
zamienię na dwa pokoje z ku­
chnią. wygodami, w centrum 
Poznania. Wiadomość: Stani­
sław Oinglas Łódź, Narutowi­
cza 37. 7461g
Dwupokojowe z wygodami, w 
centrum Łodzi, zamienię na po 
dobne lub mniejsze w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 7462g.
Kawaler samotny na stanowi­
sku poszukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczewskie 
go 3, dla 7463g.__________

Duży pokój z kuchnią, w cen­
trum. zamienię na mniejsze, 
słoneczne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
7470g.
2 pokoje z kuchnią, przyna­
ieżnościami, wysoki parter, sa 
modżielne, w podwórzu (Jacko 
wskiego). zamienię na 1 duży 
pokój z kuchnią, samodzielne, 
możliwie front, I lub If piętro 
(Jeżyce). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
7480g.________
Większego, pustego pokoju, 
ewentualnie do remontu, po­
szukuje starsza, pracująca. 0- 
ferly Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 7484g.

Panienka poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3, dla 7487g.

Dwie panienki spiesznie poszu 
kują pokoju. Poznań, Jackow­
skiego 3, m 4. ______ 7492g

Ucznia przyjmę na wspólny po 
kój. Oierty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 7506g

Pracująca poszukuje pokoju 
umeblowanego lub pustego. Wa 
runki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. dia 7508g,

Trzy pokoje komfortowe, sło­
neczne, balkon. 4 ptr., zamie­
nię na pokój z kuchnią. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew- 
skiego 3,_ dla 7511 g.

Dwa pokoje z kuchnią, zamie­
nię na podobne. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, świerczewskie 
go 3. nr 7514g.

3 pokoje z. kuchnią, łazienką, 
samodzielne. I ptr., zamienię 
na 2 mieszkania, pokój z ku­
chnią oraz 2 pokoje z kuch­
nią. Poznań. Staszica 20, m -t. 
____________________ 7595g

Praca
Potrzebna pomoc domowa z go 
towaniem. na probostwo. Zgło 
szenia: Probostwo Kędzierzyn, 
poczta Niechanowo, pow. Gnie-

_________________786figp
Czeladników malarskich przyj 
mie Mikołajski. Poznań Sło- 
neczna 17,_________  7239g

Przyjmę posadę kierownika 
stołówki, posiadam fachową 
znajomość kuchni. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3. dla 7306g.

Stenotyplstka - stenografka
przyjmie pracę również do­
rywczo. ewentualnie prowin­
cja. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 7315g.

Główny księgowy zmieni posa­
dę od 1, 6. 55. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 7333g.

Samodzielna gosposia z goto­
waniem, potrzebna Zgłoszenia: 
Poznań, tel. 37-57, od godz. 
8—14. 7342g

Dnia 8 maja 1955 zasnął w Bogu nasz najdroższy oj­
ciec, brat, dziadek i teść, w 67 roku życia, śp.

Ludwik Dolny
Pogrzeb odbędzie się w środę, u bm. o godz. 16 z 

kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Poznań. Kossaka 23.

W smutku pogrążona
rędzina

7575g

Dnia 8 maja 1955 rozstał się nagle z tym śwfatem 
mój najukochańszy, najdroższy, nigdy niezapomniany 
mąż, nasz syn, brat, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 43, śp.

Winicjusz Kieniewski
Pogrzeb drogich nam Zwłok odbędzie się w środę, 11 

bm., o godz. 11,10 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w kościele św. 
Marcina tego samego dnia, o godz. 6,30.

W nieutulonym itnutku pogrążone 
7584,( żona, matka I rodzina

Panią umiejącą haftować, po­
szukuję. Poznań, Nowowie- 
skiego 54. 7346"

Do rocznego dziecka przyjmę 
zaraz osobę bezwzględnie ucz­
ciwą. Złotowicz, Poznań-So- 
iacz Małopolska 10, od godz. 
15—17. 7201g

Pomocnik fryzjerski potrzebny. 
Posada stała. Poznań, Świer­
czewskiego 15. 7436g
Piekarza do lat 45, poszukuję, 
płaca wg umowy. Oferty z ży­
ciorysem do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 7459g

Pomoc domowa do rodziny z 
1 dzieckiem, na wieś, potrze­
bna. Referencje konieczne. 
Zgłoszenia: Poznań, Czerwo­
nej Armii 32, m 10, po godz. 
18. _ ___ _ 7380g

Panienka do dziecka na przed­
południa. potrzebna zaraz. Po­
znań Jackowskiego 37. m 5.

7405g
Stróż do ogrodu działkowego, 
potrzebny zaraz. Zgłoszenia 
Poznań, ul. Dąbrowskiego 12, 
pokój 236, wzgl. 234. _7473g

Potrzebna gosposia do 2 osób 
i dziecka. Poznań, Prądzyń­
skiego 11, m 3, od godz. 8—9 
i 18—20. 7400g
Przedstawicieli przyjmujących 
zamówienia na portrety oraz 
retuszerów, przyjmę. Ruszko­
wski. Poznań, Podolska 4.
_____ _______  7429g
Pomoc domowa potrzebna 4 go 
dżiny dziennie (3 osoby). Po­
żądana możliwość wyjazdu na 
wieś, na czerwiec, lipiec, sier 
pień. Zgłoszenia. Poznań. Ma­
zowiecka 6 m 3a, od godz. 
14—16._____________ 7452g

Pomoc domowa do małżeństwa 
z 1 dzieckiem, potrzebna. Zgło 
szenia: Urbańska, Poznań
Karwowskiego 22. m 10. no 
południu. 7488g

Pomoc dochodząca do dzieci, 
potrzebna zaraz. Poznań. Ko 
ściuszki 107, m 10 7491g

Pomoc domowa, lubiąca dzie 
cl, do lekarza potrzebna. Po 
znań. Solna 1, m 2. 7498g

Rencistka, pomoc domowa, szu 
ka pracy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
7509g.______ ________

Pomoc domowa potrzebna. Po­
znań, 27 Grudnia 5 m 4. 
____________________ 7518g
Starsza osoba lubiąca dzieci, 
potrzebna na stale do kultu­
ralnego domu. Warunki dobre. 
Referencie konieczne. Poznań. 
Świerczewskiego 17 m 9. od 
godz. 17-18. 7526g

Pomoc domowa na prowincję 
potrzebna. Zgłoszenia: Poz­
nań, Czerwonej Armii 19 m 3.

7525z

Nauka
Kurs pisania na maszynach or 
ganizuje Stowarzyszenie Ste- 
r.ogratów i Maszynistek PRL. 
Poznań, ul. Chełmońskiego 7, 
tel. 653-11._________  7391 g

Tańców uczę •— również ko­
respondencyjnie. Poznań, Mic­
kiewicza 27 m 7. 7410g

Lekarskie
Lekarz - dentysta Jaworowicz 
przyjmuje przed poł. i po poł. 
Specjał, nowoczesna protety­
ka steeionowa. Poznań. Mic­
kiewicza 24 teł. 21-58.

7213g

Zguby
6 maja zgubiłam zegarek dam 
ski w okolicy Czerwonej Ar­
mii. Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot. Drewniak, Poz­
nań, Kosińskiego 1. 7460g

m AR Ę
do skór miękkich
(bocian) kupimy. Sp-nia in 
walidów Poznań, Ratajcza­
ka 26. K1385

Zgubiono dowód rejestracji nr 
EP98-51. motocykla marki 
„Triuraph", nr motoru 77369, 
nr ramy 20149, wydany przez 
PRN w Koźlu, na nazwisko 5ta 
nisław Strihafka, Kędzierzyn, 
Powstańców 39 woj. opolskie.

8190p

29 kwietnia znaleziono tekę 
przy Albańskiej (Gorczyn). 
Odebrać; Poznań . Dębiec, ul. 
Obrzeże 15. m 2a. 7424g
ląmnik jasno-brązowy zginął 
(Jeżyce). Zwrot wynagrodzę. 
Poznań, Kochanowskiego 6 m 
4. 7439g

Zgubiono w sobotę czarną port 
monetkę w okolicy „okrągla­
ka". Zwrot wynagrodzę. Po­
znań. Ratajczaka 27, m 13.

7499g

Różne
Okulary słoneczne napraw a, 
przerabia, skupuje połamane 
firma „Terrax“ Poznań, Ko­
chanowskiego 5. 7233g

Samodziały z powierzonego su 
rowca, fachowo, terminowo i 
tanio wykonuję. Gajewski, 
Mosina, Polna 3, tel. 56.

7311g

Platformę na resorach, lekką, 
1—1,5-tonową. wezmę w dzier 
żawę. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 7335g.

Płaszcze damskie, kostiumy, 
wykonuję szybko. Poznań, Sło­
wackiego 17, m 7. 7379g

Samochód osobowy wezmę w 
dzierżawę, warunki dobre. 0- 
łerty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 7385g.

Pokoje umeblowane z kuchnią 
w Promnie. (las, jezioro), po­
lecam. Adres wskaże Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
nr 7394g.

Tokarz posiadający narzędzia 
ślusarsko - tokarskie i moż­
ność nabycia tokarni, przystą­
pi jako wspólnik do warsztatu 
mechanicznego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 743lg.

Naprawę bielizny, przeróbki 
futer, garderoby, nicowanie 
marynarek, palt, przyjmę. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego ^dja 7464g.

Stefanię Wesołowską, zam. w 
Lasocicach, pow. leszczyńskie­
go przepraszam za wyrządzoną 
jej krzywdą, a w szczególności 
za niesłuszne pomawianie jej 
o prowadzenie niemoralnego try 
bu życia. Teodora Andrzejew­
ska. Lasocice nr 85. pow. Le­
szno. 8045j>

Za oddanie 
przysługi śp.

ostatniej

Pelagii
Mielcarek

Przewielebnym Ks. Ks. Ka­
nonikowi dr. Piotrowskie­
mu, Prałatowi prof. Skór- 
nickiemu oraz Ks. Ks. z pa 
rafii Bożego Ciała i Zmar­
twychwstańców, Krewnym, 
Znajomym, Współlokato- 
rom, za złożone dowody 
szczerego współczucia, 
wieńce i kwiaty

serdeczne podziękowania 
składają

dzieci I rodzina 
Poznań. Drukarska 16.

 7546g

t
Dnia 8 maja 1955 zmarł nagle namaszczony Olejami 

św. mój ukochany mąż, nasz ojciec, teść stryj i dzia­
dek, śp.

Ludwik Machalla
przeżywszy lat 71.

dypl. drogista

Pogrzeb odbędzie się w środę, 11 bm.. o godz. 15,30 
x kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

7490g
W ciężkim smutku pogrążeni

tona, syn, synowe, wnuki | rodzina

Dnia 8 maja 1955 r. zmarł nagle

Winicjusz Kieniewski
kierownik Dz. Planowania Wielkopolskiej Wytwórni 

Produktów Zielarskich w Poznaniu.
W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracownika i spo­

łecznika oraz nieodżałowanej pamięci kolegę. Pogrzeb 
odbędzie się dnia 11 maja 1955 r,, o godz. 11,10 na 
cmentarza na Junikowie.

Cześć Jego pamięcit

PRACOWNICY RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA

MM



Dzień zwycięstwa 
dniem radości Więcej troski o czystość

naszych miast i wsi

Obchodzone w ub. niedzielę Święto Zwycięstwa uczciło spo­
łeczeństwo poznańskie złożeniem hołdu poległym w walce 
o wyzwolenie Poznania, żołnierzom bohaterskiej Armii Ra­
dzieckiej. M. in. złożono wieńce przy tablicy pamiątkowej, 
ufundowanej przez młodzież poznańską dla uczczenia pamięci 
dzielnego oficera radzieckiego — komsomolca Mikołaja Usol- 
cela. Na zdjęciu: warta honorowa przed tablicą pamiątkową, 
wmarowaną w ścianę gmachu Szkoły Inżynierskiej.

Na brak rozrywki nie mogli 
narzekać liczni amatorzy 
mocnych wrażeń, cały dzień 
bowiem czynna była dla nich 
wieża spadochronowa.

Piękny widok na miasto, no, i 
emocja skoku na spadochronie, 
zwabiły wielu mieszkańców Po­
znania do Parku im. J. Stali­
na na Sołaczu.

Pod wielkim parasolem spa­
dochronu wolno opada ku zie­
mi skoczek (patrz zdjęcie), by 
jak to się przeważnie w nie­
dzielę zdarzało: wyciągnąć się 
jak długi na zielonej trawie.

r

IV godzinach popołudniowych i wieczornych zorganizowano 
wiele imprez i zabaw ludowych, podczas których społeczeń­
stwo manifestowało swą radość z okazji rocznicy zakończe­
nia wojny. IV kilku punktach miasta mieszkańcy Poznania 
bawili się i tańczyli na drewnianych podłogach, ułożonych na 
ziemi.

Fot. (3) K. Przychodzki

JANUSZ UK&WSKJ

— Bez porządku, tyle że naokoło ułań­
skie szwadrony, wróciliśmy do kwater, a 
tam od razu zaczęło się śledztwo. Po jed­
nemu na przesłuchy. Nie można powie­
dzieć, bicia nie było, chociaż tak powia­
dają. ale kary dali na sądzie wysokie. Byli 
w bateriach i w naszym batalionie tchó­
rze... Kto gębę wtedy otwierał, tego od ra­
zu wydali prokuratorom. Musiał się przy­
znać. bo stała taka Świnia obok i gadała, 
że tak a tak. Ten, co rotmistrzowi w gębę 
dał, poszedł na rozstrzał... Znałem go, 
młody. Ochotnik, do powstania sam bez 
rozkazu poszedł... Nie tylko jego. Drugi, co 
delegatem był i przemawiał, też na roz­
strzał, a innym jak popaało. Rok, dwa, a 
nawet dożywotnie. Kilku ułaskawili. Go­
łaś. bo namawiał do zaniechania buntu, do­
stał tylko degradację i go z wojska wy­
walili.

— To nie zmartwienie — wtrącił jeden 
Z więźniów.

— A pewne — potwierdził Kukurenda — 
W wojskowości żadnej Ameryki nie ma. 
Gdziebyś nie poszedł, kiedyś kiep, wszędzie 
jednako. Szukaj szczęścia jak wiatru w 
polu. Podmucha, podmucha, góreczkę usy­
pie niewielką i rozwieje, że śladu nie zo­
stanie...

ROZDZIAŁ IV 
Strzał z browninga

1.
Pani Chorzęcka nalewała mężowi poran­

ną kawę.
— Czemu tak wcześnie wstajesz, Karo­

lu?'— mówiła bolejącym tonem. — Przy 
twoim zdrowiu trzeba uważać na siebie/ 
Nie można nadwerężać serca, które tak nie 
dopisuje... Już widzę, będziesz się gniewał, 
ale ja nie dla dokuczenia. Naprawdę!

Mąż odłożył widelec i uderzywszy dłoń­
mi o taflę okrągłego stołu rzekł podniesio­
nym głosem:

— Prosiłem cię tyle razy, byś nie dener­
wowała mnie przy posiłkach. Masz, moja 
droga okropny zwyczaj zaczynania swoich 
umoralniająeych perorów w najnieodpo- 
wiedniejszych momentach.

— Już dobrze, dobrze, nie będę mówiła
— przerwała łagodnie pani Elżbieta. — Ja 
tylko dla twego dobra, lecz powiedz sam, 
czy nie mógłbyś pójść do biura później?

— Nie! Mam konferencję z ministrem.
Szorstki glos zaniepokoił panią Chorzęc- 

ką.
— Sprawa kolejarzy pewnie nie załat­

wiona. Mój Boże! — westchnęła. — Wczo­
raj prała u mnie ta Skrzypczakowa, której 
mąż poległ w powstaniu. Biadała okropnie. 
Syn przynosi tak marne zarobki, że bie­
daczce zaledwie na chleb starczy. Ci ludzie 
naprawdę zasługują na uwzględnienie ich 
żądań. Powinieneś poprzeć...

— Tego tylko brakowało! — wykrzyknął 
podniecony mąż. — Już kobiety wtrącają 
się do spraw państwowych. Mało ma czło­
wiek kłopotów, a w domu spokoju ani 
chwili.

A po małej pauzie: — Nie rozumiesz po­
lityki ministerstwa. Gdy władza ustępuje, 
tłum gotów wsiąść na głowę i wtedy do­
piero narobilibyśmy nieszczęścia.

Otarł usta serwetą i pocałowawszy żonę 
w chłodne czoło wyszedł do Zamku. Pani 
Elżbieta słuchała jego kroków, zapadają­
cych w głębi klatki schodowej. Mąż odda­
lał się w jakiś niematerialny sposób. Szedł
— podpowiadała wyobraźnia — w niezna­
ną, pozbawioną kształtów przestrzeń. Czyż­
by miał niedługo umrzeć? Ciągle nawie­
dzały ją takie złudy. Czasem we śnie czuła 
wprost namacalnie, jak grnby, chropowaty 
sznur zaciska się wokół szyi ich obojga 
i ciśnie, coraz silniej, dusi nielitościwie. 
Budziła się z okrzykiem strachu, lecz jawa 
w ciemnym pokoju nie dawała uspokoje­
nia. Karol leżał oddychając miarowo. Cza­
sem naciskała kontakt lampki, by zoba­
czyć, że mąż żyje i że nic mu się nie stało. 
Długie godziny czuwała i z majaczeń sen­
nych — przechodziła w obawy konkretne, 
sprawdzalne rozumem. Martwił ją urząd 
pełniony przez Karola. Chciała, by wrócił 
do normalnych zajęć, gdzie nie ma władzy 
i konfliktów, które stanowisko ze sobą 
przynosi. Dawne czasy przedwojenne, na­
wet pod panowaniem zaborcy, wyglądały 
jak okres łagodnego szczęścia, zajętego nie­
trudną walką o zarobki księgarni. Co lato 
jeździli w góry, gdzie Karol czuł się o wiele 
lepiej. Były to w. prawy „do Polski".

daiMif nastąpi). (A i

W miastach, osiedlach i 
wsiach trwa obecnie akcja sa 
nitarno-perządkowa. Chodzi 
w niej o to, by nasze domy,

Spółdzielcy
budują
domy mieszkalne

Członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnych w Wielkopoisce 
wybudowali sobie w ub. roku 
na działkach przyzagrodo­
wych 443 domy mieszkalne. 
Koszty budowy pokrywali 
spółdzielcy częściowo z włas­
nych funduszów, częściowo z 
uzyskiwanych na dogodnych 
warunkach pożyczek banko­
wych, których w woj. po­
znańskim udzielono ogółem 
na sumę 3 i pół miliona zło­
tych.

Również w roku bieżącym 
wielu spółdzielców przystąpi­
ło już do budowy domów. 
Stanisław Konopka ze spół­
dzielni w Strzelcach Wiel­
kich (pow. Krotoszyn) wy­
pracował wraz z żoną w ub. 
roku prawie 9000 zł gotówki 
i sporo zboża, uzyskał znacz­
ny dochód z działki przyza­
grodowej oraz 15 000 zł po­
życzki państwowej. Mając ta­
kie zasoby przystąpił obecnie 
do budowy domu mieszkal­
nego. Zwozi cegłę i kopie 
fundamenty pod budowę 
własnego domu także Wac­
ław Cieluch w spółdzielni pro­
dukcyjnej Korytnica pow. 
Krotoszyn. Budowę mógł roz­
począć dzięki uzyskaniu du­
żego dochodu za dniówki o- 
brachunkowe i otrzymaniu 
pożyczki.

Nowe domki budują rów­
nież spółdzielcy w Lusówku, 
w Skórzewie (pow. Poznań) i 
w Ochli, w powiecie kroto­
szyńskim.

Wieś — miastu
Z-espół artystyczny przy 

spółdzielni produkcyjnej w 
Lądku wystawił ostatnio w sie 
dzibie powiatu Konin ..Grube 
ryby" — Bałuckiego. Gra ze­
społu została przyjęta gorący­
mi oklaskami. Należałoby so 
bie życzyć, by amatorskie ze­
społy przy konińskich zakła­
dach pracy częściej odwiedza­
ły okoliczne wsie, rewanżując 
się za udane przedstawienie w 
wykonaniu spółdzielców z 
Lądka. (Z. Pęch).

ulice, skwery i parki pi*zy- 
brały schludny, estetyczny 
wygląd. W tej dziedzinie 
sporo jest jeszcze zaniedbań, 
wiele nieporządków. Tymcza­
sem niewielki nieraz wysiłek 
społeczeństwa mógłby spowo­
dować usunięcie zaniedbań. 
Z inicjatywą w tym kierun­
ku występują najczęściej ko­
mitety blokowe, jak również 
zakłady pracy.

A przecież nie doceniają 
znaczenia czystości niektó­
rzy mieszkańcy Wągrowca. I 
tak w domu przy ul. Jakuba 
Wujka 19, pozostającym, pod 
administracją Zarządu Bu­
dynków Miejskich, podwórze 
jest bardzo zanieczyszczone. 
Podobnie jest i przy ul. Gnie­
źnieńskiej 8. Utrzymaniem po 
rządku nie Interesują się ani

Cenny dar
Stefan Wajcht — emeryto­

wany nauczyciel a obecnie kie 
równik biblioteki w Skulsku, 
pow. Konin, przez wiele lat 
gromadził zbiory archeologicz 
ne. Liczne wykopaliska w oko 
licy pozwoliły mu na stworze­
nie małego muzeum. Niestety, 
w czasie okupacji zbiory ule­
gły zniszczeniu. Po wojnie Jed 
nak ob. Wajcht znowu je uzu 
pełnił, a ostatnio cały zbiór 
ofiarował tworzącemu się mu­
zeum regionalnemu w Koni­
nie. (Z. Pęch.)

Na piłkarskich boiskach
Wielkopolski

Po tygodniowej przerwie spo­
wodowanej udziałem zawodni­
ków w Biegach Narodowych w 
Wielkopoisce rozegrano spotka 
nia we wszystkich klasach.

W lidze juniorów Sparta (Po 
znań) pokonała swoją imien­
niczkę z Gniezna 4:0. Kolejarz 
Kępno — Start Kalisz 3:0. Bu 
dowlani Poznań — Sparta Sza 
motuły 2:0, Kolejarz — Poz­
nań zwyciężył leszczyńskiego Ko 
lejarza 3:0, Unia Swarzędz zre 
misowała ze Stalą ZISPO 3:3.

W meczu o mistrzostwo pod- 
okręgu poznańskiego juniorów 
„Posnania" pokonała LZS Ko­
strzyn 5:0, a Kolejarz z Buku 
zremisował z Gwardią Nowy To 
myśl 3:3.

W rozgrywkach o mistrzo­
stwo klasy C uzyskano nastę­
pujące wyniki: Unia Kalisz — 
LŻŚ Opatówek 8:0, Kolejarz 
Kalisz — Stal Kalisz 0:3, Ko­
lejarz Turek — Sparta Kalisz 
3:0, „Posnania" — Włókniarz 
II Poznań 10:0.

W klasie B Kolejarz Buk 
pokonał poznańskich Budowla­
nych 2:1, Gwardia II Poznań 
— Stal Poznań 8:0, Stal Ka­
lisz — Stal Ostrów 4:1, a U- 
nia Swarzędz — Kolejarz Po­
biedziska 3:1.

W spotkaniach A-klasy uzy­
skano następujące wyniki:
Stal Pomet — Kolej. Krot. 2:0 
Kol. Kościan.— Stai Ib P-ń 3:1 
Kol. Raw. — Unia Stomil 2:1 
Górn. Konin — Kol. Ib P-ń 5:0 
Sparta P-ń — Kolej. Śród. 3:2 
Kol. Fabian.— Sparta Mos. 0:5

dUicteffrńj
... w kinie w Błaszkach, pow. 

Kalisz, nie sprzeda je się bile­
tów ulgowych na seanse nie­
dzielne? (M. A.)

Woj. Rada łowiecka
ostrzega

Wojewódzka Rada Łowiecka 
w Poznaniu rozprowadziła o- 
statnio 80 000 jaj kurzych za­
trutych fosfoćem w celu zwal­
czania siwych wron i srok — 
wyrządzających ogromne szko­
dy w zwierzostanie. W najbliż­
szych dniach trutki te zostaną 
umieszczone w prowizorycznych 
gniazdach w polu, przy mie­
dzach, krzakach itp.

Z uwagi na to, że papka fos­
forowa, którą wypełnia się sko­
rupy kurzych jaj jest niebez­
pieczna także dla ludzi, Prezy­
dium Woj. Rady Łowieckiej o- 
strzega przed braniem do rąk 
jaj oznaczonych trupią czasz­
ką lub czerwonym krzyżem.

administratorzy domów, ani 
przewodniczący komitetu blo­
kowego — Jan Konieczny. W 
budynku przy ul. Poznańskiej 
14/15 podwórza chyba nigdy 
się nie zamiata, tyle na nim 
brudu i śmieci. Nie wypróżnio 
ny śmietnik i zapchany zlew 
zatruwają powietrze i życie 
lokatorom. Tak samo mniej 
więcej wyglądają posesje 
przy ul. Powstańców 48, placu 
Płk. Paszkowa 9 i Gnieźnień­
skiej 46.

W Chodzieży należy już do 
tradycji, że ustawiane corocz 
nie ławiki w parku miejskim, 
alejach i nad jeziorami — są 
niezmiennie niszczone, łącz­
nie z cementową podstawą. 
Promenady nad brzegami Je­
zior są zaniedbane, jak rów­
nież pomosty, przystanie i pa 
wiloniki. Wiele drzewek po­
sadzonych ostatnio zniszczyli 
miejscowi chuligani.

W samym mieście jest rów­
nież sporo do zrobienia, choć 
by usunięcie śmieci, otynko­
wanie porysowanych ścian, 
odwodnienie nisko położo­
nych ulic, zasypanie dziur na 
jezdniach i chodnikach itp.

Do spraw tutaj poruszo­
nych powinny energiczniej za 
brać się komitety blokowe i 
słabo na ogół pracujące korni 
tety do aikcji sanitarno-po- 
rządkowej,

(Na podstawie korespon 
dencji Kdw l Ko — opr. 
M.)

Start Ib Kai.— Sparta Lub. 1:3 
Kolejarz Osbr. — AZS P-ń 1:0 
Kol. Grodz. — Unia Chodź. 1:0 
Kol. Piła — Gward. N. T. 1:2

Juniorzy Zrzeszenia Sporto­
wego Kolejarz Wągrowiec ro­
zegrali w Rogoźnie w dniu 1 
maja br. z tamtejszym Koleja- 
rzem spotkanie piłkarskie o wej 
ście do klasy wojewódzkiej ju­
niorów.

Zwyciężyli piłkarze Wągrow­
ca w stosunku 5:1. Bramki zdo 
byli Leda 3 i Mieczkowski 2.

Drużyna wągrowieoka ma je­
szcze do rozegrania trzy spotka 
nia. Obecnie znajduje się na 
pierwszym miejscu swej grupy. 
W wypadku odniesienia zwy­
cięstw wejdzie do grupy dru­
żyn tworzących klasę woje­
wódzką juniorów. (Kdw)

Możesz się zapisać
na studia zaoczne WSR

pracy zgodnie z obranym kie­
runkiem studiów.

Studia zaoczne poprzedzo­
ne będą kursem wprowadza­
ła cym, który rozpocznie się 
24 września br. Absolwenci 
studiów zaocznych uzyskują, 
uprawnienia przysługujące 
absolwentom studiów zwy­
czajnych, otrzymują tytuł in­
żyniera-rolnika lub zootech­
nika, mogą też wstąpić na 
studia magisterskie.

WSR w Poznaniu rekrutu­
je kandydatów na wydział 
rolny z terenu województw 
poznańskiego i bydgoskiego, 
zaś na wydział zootechniczny 
ponadto z województw szcze­
cińskiego i koszalińskiego- 
Szczegółowych inforniac] 
można zasięgnąć u kierow­
nictwa Studium Zaoczneg 
WSR — Poznań, ul. Jarosła­
wa Dąbrowskiego 159.

Wyższa Szkoła Rolnicza w 
Poznaniu prowadzi obok stu­
diów zwyczajnych również 
studia zaoczne na wydziałach 
rolnym i zootechnicznym. 
Nauka na studium prowadzo­
na jest w oparciu o program 
obowiązujący na studiach 
zwyczajnych I stopnia i trwa 
4 i pół roku; odbywa się sy­
stemem korespondencyjno- 
zjazdowym i polega na kie­
rowaniu samokształceniem 
studentów w domu oraz na 
nauce bezpośredniej w uczel­
ni w czasie zajęć na zjazdach 
szkoleniowych. Zjazdy orga­
nizowane są raz w miesiącu i 
trwają 2—3 dni, prócz tego 
na zakończenie każdego se­
mestru przeprowadzane są 
10-dniowe sesje, w czasie 
których odbywają się egza- 
mińy.

Zarówno na zjazdy, jak i 
na sesje przysługuje studen­
tom zgodnie z zarządzeniem 
nr 35 Prezesa Rady Mini­
strów z dnia 11. II. 1955 r. 
prawo uzyskania urlopu oko­
licznościowego łącznie do 28 
dni w roku; Studentom przy­
sługuje również zwrot kosz­
tów przejazdu z miejsca pra­
cy do uczelni i z powrotem 
na zajęcia przewidziane pla­
nem studiów, j

Kandydaci muszą posiadać 
świadectwo dojrzałości, lub 
inne równoważne, wiek ich 
nie może przekraczać 40 lat, 
winni wykazać sie aktywną 
pracą społeczną. O przyjęcie 
na studia mogą ubiegać się 
pracownicy zatrudnieni w 
produkcji rolnej i w innych 
zawodach. Ci ostatni składa­
ją zobowiązanie, że po ukoń­
czeniu II roku przejdą do

KRONIKA

Środa
Franciszka

Słońce w.: 4,05 
z-: 19,34 

Księżyc w.: 23,41

Pogodnie z przejściowym 
większym wzrostem zachmu­
rzenia. W godzinach popołud­
niowych skłonność do burz 
Temperatura maksymalna do 
około + 25 st. C. Wiatry sła­
be i umiarkowane z kierun­
ków południowych.

Wiele można zrobić
wspólnymi
siłami

Prawie 994 000 zł wynosi 
wartość czynu melioracyjne­
go w powiecie wągrowiec- 
kim. Najwięcej prac przy 0- 
czyszczaniu drenów, rowów i 
kanałów odpływowych wyko­
nają chłopi ze Zbietki, Rąb- 
czyna i Sarbi oraz członko­
wie spółdzielni produkcyjnej 
w Jarosze wie.

Wartość czynu drogowego 
jest jeszcze większa, wynosi 
bowiem 1 400 000 zł. Poważ­
ne zobowiązania podjęli mie­
szkańcy Sarbki, Gołańczy, 
Czerlina, Chojny, Potulic i 
Wapna. Realizacja zobowią­
zań jest w toku. Chłopi z Ru 
nowa oczyścili przepusty i ro 
wy na gruntach ornych, w 
Potulicach kończy się budo­
wę mostu, w Przysiecznie na­
prawiono most i oczyszczono 
300 m rowu, a drogę Runo­
wo - Runowskie obsadzono 
drzewami lipowymi w ilości 
300 sztuk.

Poza czynami melioracyj­
nymi i drogowymi chłopi po­
wiatu wągrowieckiego podjęli 
wiele zobowiązań gospodar­
czych. Np. Zdzisław Rerlik z 
Czekanowa dostarczy ponad 
plan 10 tys. litrów mleka, a 
Pawlak i Konowalski z tejże 
wsi od 200 do 300 kg żywca. 
Bazyli Berlikowski i Jan By- 
dałek z Runowa zobowiązali 
się dostawić ponad plan kilp 
ka bekonów'.

Podobnych zobowiązań jest 
wiele. Są one wyrazem patrio 
tycznej postawy ludności wiej 
skiej pow. wągrowieckiego. Za 
najlepsze wykonanie zobowią 
zań przyznano cenne nagro­
dy, które zostaną wręczone 
jesienią br. po podsumowa­
niu wyników współzawodnic­
twa. (Kdw)

W kilku wierszach
Na plantacjach rzepaku W 

pow. wrzesińskim pojawił się 
groźny szkodnik — słodysz®'- 
tzepakowiec. W związku z 
GS-y przystąpiły do sprzedaży 
środków chemicznych do zwal­
czania słodyszka. takich )a ' * 
azotoxu pvlistego i melasy skr 
żonej. GOM-y i POM-y wypo­
życzają bezpłatnie aparaty 
rozsypywania chemikaliów.

(K. fet.)
#

W Ludwikowie pow. Wągro­
wiec utworzono ostatnio zesp 
uprawowy. W Rąbczynie Pr£e 
wodzi zespołowi — Edmund Ka


